
K. Andersen odwiedził
Oświęcim i Kraków

Przebywający z oficjalną 
wizytą w Polsce minister 
spraw zagranicznych Danii — 
Knud Boerge Andersen prze­
bywał wczoraj na ziemi kra­
kowskiej.

W godzinach przedpołudnio­
wych odwiedził on teren by­
łego hitlerowskiego obozu za­
głady w Oświęcimiu. Na­
stępnie duński gość udał się 
do Krakowa, gdzie zwiedził 
zabytki podwawelskiego gro­
du. Wieczorem min. Ander­
sen powrócił do Warszawy.

Powitanie Ministra Spraw 
Zagranicznych Danii odbyło 
się w niedzielę na warszaw­
skim lotnisku Okęcie. Gościa 
powitał minister spraw zagra­
nicznych — Stefan Olszowski.

PAP

Wysokie tempo prac 
szczecińskich dokerów

Dokerzy szczecińskiego zespołu 
portowego, którzy zadania pierw­
szego kwartału wykonali aż w 114 
proc, przeładowując ogółem pra­
wie 4 min ton towarów, bardzo do 
brze wystartowali także do zadań 
bieżącego kwartału. Niemal od 
pierwszych dni kwietnia na wszyst 
kich nabrzeżach przeładunkowych 
utrzymuje się wysokie tempo prac. 
Od początku kwietnia przeładowa­
no prawie 400 tys. ton towarów.

PAP

P.Kaplca-doktoremh.c. 
Uniwersytetu 

Wrocławskiego
10 bm. na Uniwersytecie 

Wrocławskim odbyła się uro­
czystość nadania tytułu 
doktora honoris causa wy­
bitnemu uczonemu radzieckie­
mu, czołnkowi Prezydium Aka 
demii Nauk ZSRR, członkowi 
zagranicznemu Polskiej Akade 
mii Nauk, prof. Piotrowi Ka- 
picy.

Prof. Kapica, ur. w r. 1894., 
twórca nowego cyklu skraplania 
helu i odkrywca zjawiska nadcie- 
kłości helu oraz autor wielu ty­
pów skraplarek jest uznawany 
za twórcę nowoczesnej kriogeniki 
światowej i współtwórcę nowo­
czesnej fizyki radzieckiej. (PAP)

2 łys. ofiar trzęsienia ziemi
w południowych rejonach Iranu

Z Teheranu napływają sprzeczne doniesienia o liczbie ofiar 
śmiertelnych tragicznego trzęsienia ziemi, które nawiedziło 
w poniedziałek rano południowe rejony Iranu. Według Agen 
cji Reutera liczba ofiar śmiertelnych wynosi ok. 2 tys.
Instytut Geofizyczny Uniwer 

sytetu w Teheranie poinformo 
wał, iż było to najcięższe w hi 
storii Iranu trzęsienie ziemi. 
Epicentrum wstrząsów znajdo 
wało się w łańcuchu górskim 
Zagros w pobliżu wsi Ghir i 
Karzin, gdzie zanotowano naj­
większe zniszczenia i prawdo­
podobnie największą liczbę o- 
fiar.

Poważnym zniszczeniom u- 
legły także budynki w mia­
stach Jahrum i Firozabad, zni­
szczenia odnotowano również 
w Szirazie i w miejscowościach

Układ radziecko-iracki
Radziecka delegacja partyjno- 

rzadowa pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego KC 
KPZR, premiera Związku Radziec 
kiego, Aleksieja Kosygina opuści­
ła w poniedziałek rano Bagdad i 
powróciła do Moskwy. Przebywa­
ła ona w' Iraku z 5-dniowa wizyta, 
która została uwieńczona podpisa­
niem Układu o Przyjaźni i Współ 
pracy między Irakiem i ZSRR.

Delegacja KC PZPR w Austrii
Na zaproszenie Komitetu Cen­

tralnego Komunistycznej Partii 
Austrii — 10 bm. przybyła do te­
go kraju delegacja Komitetu Cen­
tralnego PZPR z sekretarzem KC 
— Jerzym Łukaszewiczem. W skład 
delegacji wchodzi członek KC 
PZPR sekretarz KW partii w Ka­
towicach — Tadeusz Pyka.

Order Rewolucji dla 0. Winzera
W poniedziałek odbyła się w 

Moskwie . uroczystość wręczenia 
ministrowi spraw zagranicznych 
NRD. Otto Winzerowi, Orderu Re 
wolucji Październikowej, który 
nadany mu został przez Prezy­
dium _ Rady Najwyższej ZSRR z 
okazji 70-lecia urodzin za działal­
ność w światowym ruchu komuni- 
stvczn”m oraz zasługi w rozwoju 
bratnich stosunków miedzy NRD 
a ZSRR. Order wręczył O. Win­
zerowi przewodniczący Prezydium

Podpisanie konwencji o likwidacji 
broni bakteriologicznej

Oświadczenie ministra S. Olszowskiego
W pałacu na Wzgórzach Leninowskich, upamiętnionym w 

dziejach polityki międzynarodowej wielu doniosłymi aktami, 
nastąpiło w poniedziałek 10 bm. podpisanie przez przedsta­
wicieli rządów 47 państw wszystkich kontynentów konwen­
cji o zakazie badań, produkcji i magazynowania broni ba­
kteriologicznej (biologicznej) i toksyn oraz o ich zniszczeniu.

Podczas uroczystości podpi­
sania konwencji przewodniczą 
cy Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Nikołaj Pod­
górny wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył m. in.:

Osiągnięcie porozumienia w spra

W Komisji Prawnej Bundestagu

Dyskusja nad układami 
z ZSRR i Polska

Komisja Prawna Bundestagu 
przystąpiła wczoraj do końco­
wej dyskusji nad projektem 
ustawy o ratyfikacji układów 
zawartych przez NRF ze Związ 
kiem Radzieckim i z Polską. 
Dyskusja w Bundestagu trwać 
będzie pięć dni.

Przewodniczący CDU, Rainer Ba 
rzel oraz działacze CDU/CSU Ger 
hard Schroeder i Richard Stuec- 
klen mają spotkać się w środę z 
kanclerzem Willy Brandtem, aby 
omówić z nim niektóre aspekty 
tych układów. Obie strony stoją na 
dal na przeciwstawnych stanowis­
kach w odniesieniu do ratyfikacji 
układów zawartych ze Związkiem 
Radzieckim i Polską. Niemniej kan 
clerz będzie się starał ułatwić cha 
decji wyjście ze ślepego zaułka ne 
gacji przez zaproponowanie Barze 
łowi wspólnego uchwalenia w Bun 
destagu podczas debaty ratyfika­
cyjnej „deklaracji zasadniczej“, w 
której obie strony „ustosunkowa­
łyby się do problemów wynikają­
cych z podziału narodu". (PAP)

położonych nad Zatoką Per­
ską, 300 km od epicentrum. Na 
miejsce katastrofy pospieszy­
ły ekipy ratownicze.

Iran jest często nawiedzany 
przez trzęsienia ziemi. W lipcu 
1970 r. wstrząsy w północno- 
wschodniej części kraju spowodo­
wały śmierć 175 osób, 450 osób zo­
stało rannych. Jedną z najstrasz­
niejszych katastrof było trzęsienie 
ziemi w 1962 roku, kiedy to zginę­
ło w północno-zachodnim Iranie 
około 10 tysięcy osób. W 1960 r. w 
czasie podziemnych wstrząsów stra 
ciło życie 3,5 tys. mieszkańców po 
łudniowej części kraju. (PAP)

Rady Najwyższej ZSRR, Nikołaj 
Podgórny.

16 bm - start na Księżyc
Wczoraj w ośrodku kosmicznym 

na Przylądku Kennedy’ego o go­
dzinie 14.30 czasu warszawskiego 
rozpoczęto tzw. „odliczanie”, czyli 
ostateczne przygotowania do star­
tu wyprawy na Księżyc — „Apol-
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10-16”, wyznaczonego na niedzielę 
godz. 18.54 czasu warszawskiego.

Min. S. Wroński w NRD
9 bm. udała się do Berlina poi 

ska delegacja na konferencję mi­
nistrów kultury europejskiej kra­
jów socialńtycznvch. Delegacji 
przewodniczy min. Stanisław Wroń 
ski.

Tematem konferencji, która ob­
radować będzie w dniach od 10 do 
14 kwietnia, sa problemy współ­
pracy kulturalnej krajów obozu 
socjalistycznego.

Przy użyciu blisko 700 samolotów

Naloty amerykańskie na DRW
Mimo spotęgowania wojny w Indochinach, obrona Demo­

kratycznej Republiki Wietnamu skutecznie odpiera ataki 
samolotów USA a w Wietnamie Południowym trwa ofensy­
wa armii wyzwoleńczej. W Hanoi podano, że obrona DRW 
zestrzeliła w poniedziałek trzeci w ciągu tygodnia bombo­
wiec strategiczny „B-52”. Został on strącony nad prowincją 
Vinh Linh.
Do chwili obecnej Stany 

Zjednoczone od początku dzia­
łań wojennych straciły w su­
mie 3.465 maszyn nad Demo­
kratyczną Republiką Wietna­
mu. Jednocześnie w Hanoi po

Ujęto podejrzanych 
o zabójstwo J. Gerharda

Ministerstwo Spraw Wew 
nętrznych komunikuje, że służ 
ba bezpieczeństwa i Milicja 
Obywatelska ustaliła spraw­
ców zabójstwa Jana Gerhar­
da, dokonanego w dniu 20 
sierpnia 1971 r.

Podejrzani o popełnienie tej 
zbrodni zostali aresztowani i 
wkrótce sprawa zostanie skie­
rowana do sądu. (PAP)

Obrady parlamentu Bengalii
W poniedziałek w Dhace. stolicy 

Bengalii, rozpoczęła się pierwsza 
sesja Zgromadzenia Konstytucyj­
nego. Porządek obrad sesji prze­
widuje przyjęcie nowej konstytu­
cji młodego państwa.

Ruchy wojsk syjamskich
Agencja Reutera informuje, że w 

ostatnich dniach nastąpiły ruchy 
wojsk syjamskich. Część oddzia­
łów została skierowana na połud­
nie w kierunku granicy laotań- 
skiej.

T. Fukuda uda się do ZSRR
Minister spraw zagranicznych Ja 

ponii. Takeo Fukuda, oświadczył, 
że wkrótce uda się z wizytą do 
Moskwy.

Strajk telewizji francuskiej
Kina francuskie i lokale rozryw 

kowe zanotowały w niedzielę wie­
czorem olbrzymi napływ klienteli. 
Także bulwary paryskie zapełni- 
ł" się tłumami przechodniów’, po­
nieważ radio, a co ważniejsze, te­
lewizja francuska, rozpoczęły 48- 
godzinnv strajk. Radio nadaje wv 
łącznie muzykę, a telewizja obra 
zv kontrolne. Pozbawieni rozryw 
ki w domowym zaciszu Francuzi 
szukają jej wiec na zewnątrz. 

wie zakazu broni bakteriologicznej 
otwiera w pewnym stopniu nowe, 
sprzyjające perspektywy dla kon­
tynuowania walki o ograniczeniu 
wyścigu zbrojeń. Ograniczając ten 
wyścig, porozumienie może być do

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: w imieniu rządu ra­
dzieckiego dokument podpisuje 
minister spraw zagranicznych 

ZSRR — Andriej Gromyko.
CAF — PI — telefoto

dano, że artyleria nadbrzeżna 
DRW uszkodziła w poniedzia­
łek cztery amerykańskie okrę­
ty wojenne, które prowadziły 
ostrzał gęsto zaludnionych re­
jonów w prowincji Quang Tri.

, W Sajgonie dowództwo ame 
rykańskie przyznało w ponie- 
dz:ałek oficjalnie, że w ata­
kach lotniczych na Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu 
uczestniczą bombowce „B-52”. 
Jest to pierwsze tego typu pu­
bliczne oświadczenie dowódz­
twa amerykańskiego, potwier­
dzające poważną eskalację 
działań amerykańskich sił po­
wietrznych nie tylko przeciw­
ko siłom wyzwoleńczym ucze­
stniczącym w ofensywie na te 
renie Wietnamu Południowe­
go, ale także przeciwko Demo­
kratycznej Republice Wietna­
mu. Sajgoński rzecznik wojsko 
wy potwierdził, iż operacje mi 
litarne przeciwko DRW pro­
wadzone są także przez lotnic­
two taktyczne i artylerię sił 
morskich USA. Odmówił on po 
dania zasięgu nalotów przepro 
wadzanych przez bombowce 
strategiczne w DRW. Jednakże 
zdaniem obserwatorów, nalo­
ty te dokonywane są na naj­
bardziej wysunięte na połud­
nie DRW prowincje Quang 
Binh i Ha Tinh. Podkreślają

Dokończenie na str. 2 CAF — UPI — telefoto

80 delegatów Wielkopolski 
na V Zjazd ZMS

W niedzielę 9 bm. zakończyła się IX Wojewódzka Konfe-
rcncja Sprawozdawczo-Wyborcza Związku Młodzieży Socja­
listycznej. Otwarcia drugiego dnia obrad dokonał przewod­
niczący Zarządu Miejskiego ZMS w Gnieźnie Czesław Łeb 
ski, witając m. in. sekretarza KW PZPR w Poznaniu Jana 
Pawlaka.
Sprawozdanie z dyskusji, 

która w sobotę toczyła się w 7 
zespołach problemowych kon­
ferencji złożył przewodniczą­
cy Komisji Programowej ZW 
ZMS Józef Cegła.

Po tym wystąpieniu wywią­
zała się ożywiona dyskusja. Mó 
wiono o zadaniach organizacji 
ZMS w realizacji uchwały VI 
Zjazdu PZPR. Dyskutanci mó 
wili zarówno o tym, co kon­
kretnie w ich środowisku już 
zrobiono, jak i o tym, co je­
szcze pozostaje do zrobienia. 
Wskazywano także na trud­
ności, jakie trzeba przezwycię 
żać w realizacji zadań ZMS.

W trakcie obrad zabrał głos 
przewodniczący Zarządu Woje 
wódzkiego ZMW Józef Scibisz, 
życząc ZMS-owcom w imieniu 
bratnich organizacji młodzie­
żowych dalszych osiągnięć w 
pracy dla społeczeństwa.

Przemawiała także Zofia An 
drzejewska, była działaczka 
ZWM, wieloletnia aktywistka 
ruchu młodzieżowego. Mówiła 
ona o poczynaniach ZMS jako 
kontynuacji tradycji działania 
innych organizacji młodzieżo­
wych w Polsce Ludowej.

Całość osiągnięć wielkopol­
skiej organizacji ZMS w minio 
nej kadencji podsumował prze

W. Bek - prezesem 
zarządu 

„Książki i Wiedzy"
10 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Spółdzielni Wydaw­
niczej „Książka i Wiedza”, naj 
większej oficyny literatury 
społeczno - politycznej w Pol­
sce. Obrady prowadził prze­
wodniczący rady KiW, prze­
wodniczący Rady Państwa 
prof. dr Henryk Jabłoński. W 
posiedzeniu uczestniczył sekre 
tarz KC PZPR — Jerzy Łuka­
szewicz.

Posiedzenie poświęcone było 
omówieniu, na tle sprawozda­
nia z działalności wydaw­
nictwa, nowych zadań „Książ­
ki i Wiedzy” w związku z 
rosnącymi wymogami w dzie­
dzinie upowszechniania myśli 
marksistowsko - leninow­
skiej, wiedzy o polityce partii 
i znajomości problemów 
współczesnego świata.

Rada wybrała jednomyślnie 
na stanowisko prezesa Zarzą­
du Spółdzielni Wydawniczej 
„KiW” redaktora naczelnego, 
zastępcę członka KC PZPR — 
Wiesława Beka. (PAP)

Na zdjęciu: załadunek bomb do 
myśliwca bombardującego typu 
F-4 „Phantom“ w bazie amery­

kańskiej w Da Nang. 

wodniczący Zarządu Główne­
go ZMS Bogdan Waligórski. 
Nakreślił on także zadania, sto 
jące przed organizacją w naj­
bliższym okresie.

Na koniec powołano nowe 
władze ZW ZMS. Przewodniczą 
cym ponownie wybrano Bog­
dana Zastawnego, a wiceprze­
wodniczącymi, również po­
nownie: Alinę Napierałę, Józe 
ta Cegłę, Andrzeja Perza i 
Zbigniewa Skibińskiego. Nowo 
wybrany Zarząd Wojewódzki 
ZMS liczy 75 członków.

Wybrano także 80 delegatów 
na V Zjazd ZMS. Przyjęto rów 
nież program pracy na na­
stępną kadencję, (mb)

Młodzież w handlu i usługach

Plenum ZG ZMS
Wczorajsze plenarne posie­

dzenie Zarządu Głównego 
ZMS, poświęcone zostało pro­
blemom działalności tej orga­
nizacji wśród młodzieży za­
trudnionej w handlu, usłu­
gach oraz w innych, pozaprze- 
mysłowych dziedzinach gospo­
darki.

Referat wygłosił sekretarz 
ZG ZMS Jan Maj. Przypom­
niał on m. in., że właśnie w 
placówkach handlowych i w 
usługowych znajdzie zatrudnię 
nie poważna część blisko 3,5 
— milionowej rzeszy młodych 
ludzi, którzy w tym pięciole­
ciu rozpoczną pracę zawodo­
wą. Punktem wyjścia do dys­
kusji nad dalszym rozwija­
niem działalności ZMS wśród 
młodzieży pracującej w han­
dlu i usługach są wnioski zgro 
madzone w czasie przeglą­
dów warunków pracy mło­
dzieży w tych dziedzinach na­
szej gospodarki. Stwierdzono, 
że w niedostatecznym jeszcze 
stopniu realizowane są poro­
zumienia zawarte między 
ZMS a np. centralą ZSS „Spo­
łem” oraz Ministerstwem 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
dotyczące m. in. warunków 
pracy. (PAP)

Giną foki w Bałtyku
Według uczonych szwedzkich, 

znaleziony niedawno martwy płód 
foki bałtyckiej stanowi alarmu­
jący dowód rosnącego zanie­
czyszczenia wód Bałtyku. Naukow 
cy twierdzą, że zawartość trują- 
cych substancji chemicznych w 
wodzie morskiej osiągnęła już po­
ziom, przy którym foki bał­
tyckie zaczynają ronić, co grozi 
całkowitym zniknięciem zwierząt 
z tego akwenu.

Szwedzi przeprowadzili także 
badania dorosłych fok bałtyckich 
i wykryli, że w ich tkanrc tłusz 
czowej znajduje się 10-krotnie’ wię 
cej substancji trujących niż w 
tkance fok atlantyckich i żyją- 
cych w Morzu Północnym. Na 
przykład zawartość DDT sięga 130 
miligramów na 1 kg tkanki. W 

1 wątrobach fok schwytanych w po 
bliżu Gotlandii znaleziono związ­
ki rtęci w ilości 3,5 miligrama na 

i 1 kg. Tymczasem w Szwecji obo- 
' wiązuje zakaz wprowadzania do 

sprzedaży ryb, w których mięsie 
zawartość rtęci przekracza 1 mi­
ligram na kg. (PAP)

11 bm. będzie zachmurzenie nie­
wielkie 1 umiarkowane. W za­
chodniej połowie kraju stopniowo 
wzrastające i miejscami możliwe 
opady. Temp, maksymalna od 12 
st. na północnym zachodzie do 16 
w centrum i 18 st. na południu. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
południowo - zachodnich.



Wiosna, lato — bez pożarów

Akcja, w której uczestniczyć
Podpisanie konwencji o likwidacji

broni bakteriologicznej

VI Zjazd TPD

powinni wszyscy
Wciągu trzech miesięcy br., wydarzyło się na terenie 

całego kraju, głównie w lasach i na wsi, ponad 7 tys. 
pożarów. W ub r. zanotowano w tym samym czasie 

ó połowę mniej przypadków „czerwonego kura”. Tegoroczne 
straty wynoszą już ponad 250 min. złotych. Analiza wykazuje, 
że ta niepokojąca sytuacja jest wynikiem przede wszystkim 
rażącego braku dyscypliny i nieprzestrzegania przepisów 
przeciwpożarowych. Podstawowym warunkiem bezpieczeń­
stwa pożarowego jest stała czujność nie tylko służb pożaro­
wych, ogniw ochotniczych i zawodowych straży pożarnych ale 
całego społeczeństwa.

Z tą też myślą zorganizowana została ogólnopolska akcja 
przeciwpożarowa pn. „Wiosna, lato — bez pożarów”. Trwać 
ona będzie do końca września br., z tym, że w razie potrze­
by zostałaby przedłużona.

Jakie są zadania akcji w poszczególnych środowiskach? 
We wsiach przewiduje się przede wszystkim porządkowanie 
obejść gospodarskich. Warto bowiem przypomnieć, że w licz­
nych jeszcze wsiach przeważa zwarta zabudowa, a wiele gos­
podarstw krytych jest słomą Wystarczy więc jedna iskra, 
aby paliła się cała wieś, porządkowanie oznaczać ma również 
naprawę urządzeń elektrycznych i ogrzewczo-kominowych 
oraz konserwację urządzeń gaśniczych. W dniach trwania 
akcji przewiduje się liczne kontrole stanu zabezpieczenia 
przeciwpożarowego oraz warunków użytkowania instalacji 
elektrycznych i urządzeń mechanicznych. Myśli się też o za­
pewnieniu należytej opieki nad dziećmi, w czasie gdy rodzi­
ce pracują.

W miastach, szczególną uwagą otoczone mają być zakłady 
produkcyjne. Nasilona zostanie działalność propagandowa 
wśród załóg, a od popularyzacji zagadnień bezpieczeństwa 
pożarowego -włączone zostaną radiowęzły i placówki kultural 
no-oświatowe.

Apel „Wiosna, lato — bez pożarów” powinien dotrzeć do 
wszystkich organizacji społecznych, zwłaszcza młodzieżowych, 
władz oświatowych i związków zawodowych. (PAP)

Dobry start łódzkiego ,,Teof iłowa

Polska kremplina wkrótce na rynku
Przekazana do eksploatacji w ostatnim dniu 1971 r. pierw­

sza w kraju fabryka dzianin tkaninopodobnych — „Teofi-
lów” w Łodzi dobrze wystartowała, 
zostały przekroczone we wszystkich 
nie dobrze spisała się dziewiarnia, 
420 tys. m. dzianin bisiorowych t. j. 
przewidywał plan.

Do odbiorców — polska krem­
plina trafi w większej ilości na 
przełomie kwietnia i maja. Wy­
produkowana bowiem dzianina 
musi być poddana jeszcze proce­
som uszlachetniającym w wykoń-

Naloty na DRW
Dokończenie ze sir. 1 

oni, iż u wybrzeży wietnam­
skich znajduje się 9 okrętów 
USA, w tym jeden krążownik 
i kilka niszczycieli, a także czte 

* ry lotniskowce.
W drodze do Zatoki Tonkiń­

skiej znajduje się obecnie pią 
ty lotniskowiec amerykański. 
Agencja AFP podkreśla, że od 
czasu zakończenia II wojny 
światowej jest to pierwsza tak 
duża koncentracja sił morskich 
USA u wybrzeży wietnam­
skich. Jednocześnie rozbudo­
wano tam siły powietrzne 
St. Zjednoczonych, około 600 
myśliwców bombardujących 
USA stacjonuje w bazach po- 
łudniowowietnamskich i na po 
kładzie lotniskowców, a 80 do 
100 bombowców „B-52” znaj­
duje się w Syjamie.

W Wietnamie Południowym po­
niedziałek był 12 dniem ofensywy 
sił wyzwoleńczych. Patrioci odno­
szą poważne sukcesy w zmaga­
niach z ugrupowaniami sajgoń- 
skimi, które mają nieograniczone 
wsparcie lotnictwa i okrętów Sta­
nów Zjednoczonych.

Aktualne doniesienia agencji za­
chodnich pozwalają zorientować 
się, że oddziały patriotyczne kon­
tynuują ofensywę na wszystkich 
frontach obejmujących w zasadzie 
całe terytorium Wietnamu Połud­
niowego. Trwa od niedzieli zacię­
ta batalia o miasto An Loc znaj­
dujące się 90 km od Sajgonu. W 
jego kierunku posuwają się dal­
sze oddziały patriotów coraz bar­
dziej zacieśniając okrążenie wokół 
stolicy prowincji Binh Long. Bom­
bowce „B-52” w nocy z niedzieli 
na poniedziałek dokonały zmasowa 
nych bombardowań w odległości 
około 5 km od tego miasta. Jed­
nocześnie na pomoc oblężonym w 
nim oddziałom spieszą ugrupowa­
nia sajgońskie mające wsparcie 
czołgów. Zdolność poruszania się 
jednostek południowowietnamskich 
w tym rejonie jest utrudniona, po­
nieważ bojownicy w dalszym ciągu 
blokują drogę nr 13 wiodącą z Saj 
gonu. (PAP)
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Zadania I kwartału br. 
wskaźnikach. Szczegól- 
gdzie wyprodukowano 
o 220 tys. m więcej niż

czalni. .Teofilów” dostarczy w II 
kwartale 300 tys. m. dzianin tka 
ninopodobnych fabrykom odzieżo­
wym i 100 tys. m. sklepom włó­
kienniczym.

Warto poinformować, że jirodu- 
cenci postarali się 
wejście na rynek, 
ponad 100 wzorów 
ładnych kolorach.

o atrakcyjne 
przygotowując 

wyrobów o 
Wśród nich

znajdują się materiały przeznaczo 
ne na różnego rodzaju odzież — 
zaczynając od lekkich bluzek aż 
po płaszcze i ubrania męskie.

PAP

Dyskusja w organizacjach związkowych

Projekt zmian w finansowaniu 
zakładowej działalności socjalnej

Jak już informowaliśmy, Prezydium Rządu, rozpatrzyło 
projekt zmian w zasadach finansowania działalności socjal­
nej zakładów pracy. W przyszłym roku zanosi się — po prze 
dyskutowaniu projektu w organizacjach związkowych — na- 
generalną reformę w tej sprawie, niezwykle istotnej dla 
doskonalenia polityki społecznej w naszym kraju. Intencją 
projektu jest bowiem, obok uproszczenia zasad finansowa­
nia zakładowej działalności socjalnej, dalsze jej ożywienie i, 
co najważniejsze, wyrównywanie dysproporcji w poziomie
świadczeń socjalnych między 
mi.
Pierwszym krokiem w kie­

runku złagodzenia tych różnic 
ma być utworzenie funduszu 
socjalnego we wszystkich 
przedsiębiorstwach, które do­
tychczas go nie 
czy to znacznej 
nionych, bo ok. 
Proponuje się 

miały. A doty 
grupy zatrud- 
1.3 min. osób, 
zapoczątkować

tworzenie takiego funduszu w 
formie dotacji z budżetu pań­
stwa w wysokości 0,5 proc, oso 
bowego funduszu płac. W na­
stępnych latach ma on rosnąć 
stopniowo do poziomu 2 proc, 
funduszu płac. Zapadła decy­
zja o przyznaniu już w br. 0,5 
proc, funduszu socjalnego pra 
cownikom służby zdrowia (420 
tys. osób).

Do ustalenia bardziej sprawiedli 
wych proporcji w możliwościach 
świadczeń socjalnych powinna się 
przyczynić projektowana zasada 
jednolitego określenia wielkości 
funduszu socjalnego — w procen 
tach do osobowego funduszu plac. 
Przemawia za tym konieczność u- 
trzymania i w tej dziedzinie pre­
ferencji branż, w których 
płace sa odbiciem pracy 
złożonej i wykonywanej 
niejszych warunkach. Z 

wyższe 
bardziej 
w trud- 

drugiej
strony ten sposób obliczania fun­
duszu socjalnego oraz scalenie roz 
proszonych obecnie środków pań­
stwowych przeznaczonych na róż­
ne formy zakładowej działalności 
socjalnej pozwolą na bardziej pre

Dokończenie ze str 1 
brym przykładem przy rozwiązy­
waniu Innych palących problemów 
rozbrojenia.

Związek Radziecki uważa, że po 
zawarciu konwencji, dotyczącej 
broni bakteriologicznej, powinny 
być podjęte kroki w sprawie żaka 
zu i likwidacji także broni che­
micznej. Dążąc do rozwiązania tego 
zadania Związek Radziecki, prowa 
dzący konsekwentnie leninowską 
politykę pokoju, będzie nadal wal 
czyi o położenie kresu wyścigowi 
zbrojeń, będzie walczył o rozbro­
jenie. XXIV Zjazd KPZR, który 
odbył się przed rokiem, wysunął 
szeroki program walki państwa ra 
dzieckiego o pokój i o utrwalenie 
bezpieczeństwa międzynarodowe­
go. Jednym z najważniejszych 
punktów tego programu jest za­
warcie układów zakazujących uży 
cia broni nuklearnej, chemicznej 1 
bakteriologicznej. Osiągnięcie poro 
zumienia o zakazie i całkowitej li 
kwidacji broni bakteriologicznej 
stanowi realizację jednego z tych 
zadań.

Podpisując konwencję, Związek 
Radziecki wyraża niezłomne posta 
nowienię prowadzenia nadal walki 
o ograniczenie wyścigu zbrojeń — 
w tym także zbrojeń strategicz­
nych. Apelujemy przede wszyst­
kim do państw, które dysponują 
największymi arsenałami wojsko­
wymi, by przystąpiły niezwłocznie 
do podjęcia konkretnych kroków, 
zmierzających w kierunku rozwią 
zania problemu rozbrojenia.

Przy stole, na którym jest 
wyłożony dokument, zasiadają 
przedstawiciele państw — de­
pozytariuszy konwencji: mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR — Andriej Gromyko, 
ambasador USA w ZSRR — 
Jacob d. Beam oraz ambasa­
dor Wielkiej Brytanii w ZSRR 
— sir John Killick i składają 
podpisy.

Następuje podpisanie kon­
wencji przedstawicieli innych 
państw.

Uprowadzony dyrektor
„Fiata" zastrzelony

Agencja Reutera, powołując się 
na informacje ze źródeł policyj­
nych, podała, że dyrektor filii 
„Fiata” w Argentynie Oberdan 
Sallustro, uprowadzony 21 marca, 
został zastrzelony przez porywa­
czy. Policja argentyńska areszto­
wała w związku z tym 7 człon­
ków trockistowskiej organizacji 
„Rewolucyjna Armia Ludowa”.

PAP

branżami i przedsiębiorstwa-

cyzyjną ocenę rzeczywistej sy­
tuacji w poszczególnych branżach 
i przedsiębiorstwach i na podjęcie, 
na tej podstawie, polityki stopnio 
wej niwelacji różnic nieuzasadnio 
nych społecznie i ekonomicznie.

Fundusze socjalne zakładów pra 
cy mają służyć finansowaniu dzia 
łalnoścl nie związanej bezpośred­
nio z potrzebami produkcji i obej 
mującej wszystkich pracowników 
i członków ich rodzin, a także 
uczniów szkól przyzakładowych
oraz wysłużonych pracowników za 
kładu. Chodzi tu przede wszyst­
kim o wczasy pracownicze, tury­
stykę, wypoczynek 
łonie i inne formy 
dzieci i młodzieży, 
ce oraz urządzenia

świąteczny, ko 
wczasów dla 

kluby 1 świetli 
sportowe. Nato

miast usługi i świadczenia nie­
zbędne z punktu widzenia bieżą­
cych i przyszłych potrzeb produk 
cyjnych zakładu proponuje się na 
dal finansować w ramach kosztów 
działalności podstawowej przed­
siębiorstw. Dotyczy do bhp, za­
kwaterowania części załogi, profi­
laktyki i ochrony zdrowia, żywie­
nia oraz przygotowania wykwali­
fikowanych kadr.

W funduszach socjalnych mają 
być połączone środki płynące do­
tychczas różnymi kanałami, a słu­
żące często tym samym celom. 
Główne źródła tworzenia tych fun 
duszów to środki państwowe,
opłaty pracowników i innych osób 
za świadczone usługi, środki fun­
duszów zakładowych i podobnych, 
dotacje organizacji społecznych 
itp. (PAP)

Pierwszy tego aktu dokonu­
je w imieniu rządu polskiego 
minister spraw zagranicznych 
PRL — Stefan Olszowski.

Z tej okazji minister Stefan 
Olszowski złożył następujące 
oświadczenie:

Podpisując w imieniu rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
konwencję o zakazie badań, pro­
dukcji i magazynowania broni bak 
teriologicznej (biologicznej) i tok­
syn oraz o ich zniszczeniu, pragnę 
wyrazić szczere 1 głębokie zadowo 
lenie z powodu osiągnięcia tego ko 
lejnego, ważnego porozumienia w 
dziedzinie rozbrojenia.

Po zawarciu poprzednich poro­
zumień — moskiewskiego układu 
z 1963 r. o zakazie dokonywania 
prób z bronią jądrową w atmosfe 
rze, w przestrzeni kosmicznej i pod 
wodą, układu o nierozprzestrzenia 
niu broni jądrowej z 1968 r. oraz 
zeszłorocznego układu o zakazie 
umieszczania broni jądrowej i in­
nych rodzajów broni masowej za­
głady na dnie mórz i oceanów — 
podpisana dzisiaj konwencja 
nowi bardzo doniosły krok o 
rakterze rozbrojeniowym w 
nym tego słowa znaczeniu.

sta- 
cha- 
pel-

Obecna konwencja opraco­
wana w genewskim Komite­
cie Rozbrojeniowym i zatwier­
dzona przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ_— jest pierwszym 
porozumieniem przewidującym 
całkowite wyłączenie z arsena 
łów państw tak groźnej broni 
masowej zagłady, jak broń bak 
teriologiczna.

Doprowadzenie do uzgodnię 
nia, a obecnie podpisanie tej 
konwencji jest wynikiem pryn 
cypialnej, a zarazem realistycz 
nej linii politycznej Związku 
Radzieckiego i innych państw 
socjalistycznych, które wystą­
piły z inicjatywą likwidacji tej 
— jak i innych — broni maso­
wej zagłady oraz prowadziły 
konsekwentną walkę o realiza 
cję tego postulatu.

Rząd PRL, który w sposób 
' istotny przyczynił się do opra­
cowania tego porozumienia, po 
dobnie jak i poprzednich poro 
zumień, pragnie wyrazić prze­
konanie, że jest to pierwszy 
krok w kierunku pełnej elimi­
nacji wszystkich rodzajów bro 
ni masowej zagłady.

W szczególności uważamy, 
że — zgodnie z postulatami wy 
suwanymi przez Polskę i in­
ne państwa socjalistyczne w 
genewskim Komitecie Rozbro­
jeniowym i w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ, jak też zgodnie 
z odpowiednimi postanowienia 
mi rezolucji Zgromadzenia 
Ogólnego — następnym kro­
kiem powinno być opracowa­
nie konwencji przewidującej 
pełną eliminację broni chemicz 
nej.

Opracowanie i uchwalenie kon­
wencji o zakazie badań, produk­
cji 1 magazynowania broni bakte­
riologicznej i toksyn oraz o ich 
zniszczeniu stanowi kolejny do­
wód, że przy dobrej woli wszys­
tkich zainteresowanych państw 
porozumienia w sprawie ograni­
czenia i redukcji zbrojeń są możli­
we, że możliwy i realny jest po­
stęp w kierunku osiągnięcia na­
szego ostatecznego celu, jakim 
jest powszechne i całkowite roz­
brojenie, w tym szczególnie likwi 
dacja wszystkich rodzajów broni 
masowej zagłady.

Na tle przystąpienia do EWG

Rozłam w brytyjskiej 
Partii Pracy

Zastępca przywódcy brytyj­
skiej opozycji Partii Pracy, 
Roy Jcnkins zrezygnował w 
poniedziałek wieczorem ze 
swego stanowiska na tle roz­
bieżności z Haroldem Wilso­
nem w sprawie przystąpienia 
Wielkiej Brytanii do Wspólne­
go Rynku. Dwaj inni członko­
wie labourzystowskiego „gabi­
netu cieni” — Harold Lever i 
George Thomson poszli w jego 
ślady.

Trzej politycy stali na cze­
le mniejszości Partii Pracy,
popierającej przystąpienie
Wielkiej Brytanii do EWG.

PAP

Zmarł A. Zaleski
ku

bm. w Londynie zmarł w wie 
89 lat August Zaleski. Był on 

w okresie dwudziestolecia między 
wojennego dyplomatą oraz człon­
kiem rządu polskiego, a od 1939 
roku przebywał na emigracji,
gdzie m. in. pełnił w latach 1939 • 
— 1941 funkcję ministra spraw za­
granicznych w rządzie Władysła­
wa Sikorskiego. (PAP)

Rząd PRL — tak jak dotychczas 
— nie będzie szczędził wysiłków 
dla realizacji tego wielkiego celu. 
Gotów jest wnosić swój aktywny 
wkład na rzecz dalszych osiągnięć 
rozbrojeniowych, zarówno w ge­
newskim Komitecie Rozbrojenio­
wym i w ONZ, jak też na innych 
płaszczyznach. Będziemy to czy­
nić w przekonaniu, że leży to w 
interesie naszego własnego naro­
du, jak i w interesie pokoju pow­
szechnego, w interesie odprężenia 
międzynarodowego w Europie 1 
na całym świecie. (PAP)

G. Trajkow 
przybywa do Polski 
Na zaproszenie prezesa Na­

czelnego Komitetu ZSL, mar- 
Sta-szałka Sejmu PRL

nisława Gucwy 11 bm. przyby 
wa do Polski z kilkudniową 
wizytą sekretarz generalny 
Bułgarskiego Ludowego Związ 
ku Chłopskiego, przewodni­
czący Zgromadzenia Ludowe­
go LRB — Georgi Trajkow.

Program pobytu bułgarskie­
go gościa w naszym kraju 
przewiduje m. in. rozmowy z 
kierownictwem Naczelnego Ko 
mitetu ZSL, spotkania z dzia­
łaczami Stronnictwa, a także 
zwiedzanie zakładów prze­
mysłowych i ośrodków rol­
nych. (PAP)

Czołowa pozycja 
poznańskiego Zarządu Aptek

W niedzielę w auli U AM spotkali się na okoliczne 
akademii przedstawiciele zawodu farmaceutycznego
jewództwa poznańskiego.
Dyrektor Zarządu Aptek Wo 

jewództwa i Poznania Ryszard 
Grzelczak przedstawił dorobek 
wielkopolskich farmaceutów, 
którzy zdali w pełni egzamin 

sprawności podczas ubiegłorocz 
nej epidemii grupy. Podzięko­
wał również obecnym na sali 
emerytom za ich pracę w służ­
bie zaopatrzenia farmaceutycz 
nego. W imieniu instancji par 
tyjnej wyrazy podziękowania 
oraz życzenia z okazji Dnia 
Pracownika Służby Zdrowia 
złożył obecnym Romuald So­
bolewski, kierownik Wydziału 
Administracyjnego KW PZPR.

Podczas akademii wielkopol 
skim farmaceutom wręczono 
Srebrne Krzyże Zasługi, Hono

Z 4 województw północnych

Powstaje makro region 
nadmorski

8 bm. odbyła się w Koszali­
nie narada przedstawicieli ko­
mitetów wojewódzkich i woje 
wódzkich rad narodowych — 
Szczecina. Koszalina, Gdańska 
i Olsztyna oraz przedstawicieli 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów i Ministerstwa 
Żeglugi, na temat głównych 
problemów gospodarczych i 
perspektywicznych planów roz 
woju Wybrzeża — tzw. makro 
— regionu nadmorskiego.

W dyskusji stwierdzono, że w 
ubiegłych latach w regionach tych 
było wiele przypadków niegospo­
darności, nie zawsze lokalizowano 
tak takie gałęzie przemysłu, któ­
re uwzględniałyby specyfikę nad­
morskich województw, że np. tere­
ny środkowego Wybrzeża są nie- 
doinwestow’anc, mimo że ich od­
powiednie gospodarcze wykorzy­
stanie przyniosłoby całemu krajo­
wi duże korzyści. Wynikało to m. 
in. stąd, że nie było perspektywi­
cznej koncepcji sprzężonego rozwo 
ju gospodarki morskiej i nadmor­
skiej. Nie stworzono podstaw uła­
twiających harmonijny jej rozwój 
w powiązaniu z innymi działami 
gospodarki lądowej.

Uczestnicy narady powołali 
do życia pierwszą w kraju mię 
dzyregionalną komisję planów 
perspektywicznych. Jej zada­
niem będzie opracowanie ma- 
kro-regionalnego planu rozwo­
ju 4 północnych województw 
na który składać się będą pla­
ny regionalne uwzględniające 
rozwój poszczególnych dzie­
dzin gospodarki, wspólnych 
dla całego Wybrzeża. Chodzi 
również o precyzyjne określe­
nie kierunków rozwojowych 
gospodarki morskiej w powią­
zaniu z rozwojem wszystkich 
nadmorskich regionów, na tle 
potrzeb c-W gospodarki naro­
dowej. (PAP)

Wyróżnienia 
za działalność

społeczną
Jak zapowiadaliśmy, w 

nioną niedzielę 216 delega^o 
z Poznania i województw^ 
wzięło udział w VI 
Zjeździe Sprawozdawczo- 
borczym Towarzystwa 

ciół Dzieci. Odbył się on - 
naniu w sali Izby Rzemiesin 
czej.

Zjazd poświęcony był, m- 
podsumowaniu działalności . 
minionych trzech latach or\ 
ustaleniu kierunków pracy 
okres najbliższy. Szczęgo1** 
dużo uwagi zwrócono na o 
czenie opieką jak najwiQl<sZ ' 
liczby dzieci, m. in. przez o " 
ganizowanie dalszych placów W 
różnych form opieki (dziecijM 
ce wiejskie, ogniska przedszK 
ne. małe formy wczasów). .

Podczas zjazdu długoletni « • ’ 
łącze tej organizacji otrzymali 
różnienia: 5 — Honorowe OdznaK 
Poznania, a 9 Honorowe 
za Zasługi w Rozwoju Wojewó 

I twa Poznańskiego. Wręczył j® s J 
kretarz Prezydium RN Pozn^n * 
— Józef Świtaj. Ponadto 7 akty^" 
stów otrzymało Złote Odznaki »» J 
slużonego Działacza TPD”, a 21 j 
Odznaki „Zasłużonego Dz.iala.czi 
TPD", którymi udekorował obec­
ny na zjeździe wiceprezes Zarżą 
du Głównego Wojciech Pokora.

Dokonano też wyboru no 
wych władz Zarządu Okręgu 
Na prezesa ponownie wybrani 
Hipolita Marciniaka, (a)

z w o

rowe Odznaki Poznania 
zasługi w rozwoju 
wództwa poznańskiego”, 

woje 
odzn

ki „Za wzorową pracę w słu: 
bie zdrowia” i związkowe or« 
dyplomy uznania. 29 zespołó 
pracujących w różnych apt< 
kach otrzymało tytuł Brygać 
Pracy Socjalistycznej, w ty 
3 po raz pierwszy.

Zarząd Główny ZZ Pracom 
ników Służby Zdrowia prz; 
znał Zarządowi Aptek parni 
kowy medal 25-lecia Związk 
jako najlepszemu w kraju.

Nowe władze
Zarządu Okręgu LOP
W niedzielę 9 bm. odbył si< 

w Poznaniu Zjazd Sprawoz 
dawczo-Wyborczy Zarządu O 
kręgur Ligi Ochrony Przyrody

Wprowadzenie do dyskusj 
wygłosił były prezes ZO LOI 
E. Kosiński, kładąc nacisk n; 
to, co dla poczynań LOP jes 
obecnie szczególnie istotne 
zwłaszcza na współpracę LOI 
z instytucjami i zakładami, a 
także ze studenckimi działacz; 
mi ochrony przyrody przy Ra­
dzie Okręgowej ZSP. Nasiliete: 
trzeba działalność interwency 
ną LOP tam, gdzie środowiskc 
naturalne jest zagrożone. W wj 
niku tego wystąpienia wywi; 
zała się dyskusja, podczas ktc 
rej omawiano m. in. formy j 
metody zwiększenia zaintere­
sowań społeczeństwa i insty­
tucji ochroną środowiska na­
turalnego.

Powołano nowe władze Za­
rządu Okręgu LOP w Pozna­
niu: prezesem wybrano Czesia 
wa Grendę, a wiceprezesami: 
Czesława Iwanowskiego i Ta­
deusza Kornowskiego. (mb)

Dalsze ofiary ospy 
w Jugosławii

Od soboty do niedzieli po po­
łudniu zanotowano dwa kolejne 
wypadki zachorowań na ospę oraz 
dwa wypadki śmiertelne w 
Opsztinie Dzakovica (Kosowo). w 
innych częściach kraju, gdzie wy­
stąpiła ospa, nie zanotowano no­
wych zachorowań.

Sytuacja epidemiologiczna w 
Belgradzie nie ulega zmianie. Nie 
notuje się nowych wypadków 
ospy. Do niedzieli 
zaszczepiono, bądź 

w Belgradzie 
powtórnie

szczepiono 1.731 tys. osób. Punkty 
szczepień i kontroli znajdują się 
na drogach dojazdowych do mia­
sta. Kilkadziesiąt osób zwolniono 
w Belgradzie z kwarantanny, w 
całej Jugosławii nadal obowiązuje 
zakaz organizowania masowych 
zebrań i imprez. fPAP)



Zaczęło się w 1887 ro­
ku. Wówczas to pro­
fesor Maciej Jaku­

bowski zwrócił uwagę na walo 
ry rabczańskiego mikroklima­
tu, sprzyjającego leczeniu dzie 
ci. W pierwszym sanatorium 
układano po dwoje dzieci w jed 
nym łóżku! Dobre było i to — 
dzieci bowiem przybywały licz 
nie, by leczyć nabytą lub odzie 
dziczoną gruźlicę.

W latach powojennych, ąż do 
1959 roku, ftizjatria dziecięca 
okupowała również 100 proc, 
łóżek w Ośrodku. Dziś przez­
nacza się tylko 12 proc, łóżek 
dla dzieci chorych na gruźlicę. 
Zwolnione miejsca zajęły dzie 
ci, cierpiące na inne schorzenia 
dróg oddechowych.

ILU PACJENTÓW — 
TYLE PROBLEMÓW

Są to — jak wyjaśnia dr Zbi 
gniew Śliwa, zastępca dyrekto­
ra Ośrodka Dziecięcych Chorób 
Płuc — przewlekłe zapalenia 
oskrzeli, rozstrzenia, nawraca­
jące zapalenia płuc, anginy, za 
palenia zatok. Specjalny pawi­
lon przyjmuje dzieci chore na 
astmę oskrzelową. Uruchomio­
no także oddział reumatologicz 
ny i 30-łóżkowy oddział onkolo 
giczny dla dzieci przybywają­
cych na rehabilitację klimatycz 
ną po operacjach czy radio­
terapii.

Większość małych pacjentów 
Ośrodka (dysponuje on miejsca 
mi dla 800 dzieci) przebywa o- 
becnie w szkole. Ta niezwykła 
szkoła, stale zmieniająca ucz­
niów, współpracuje z resortem 
oświaty, precyzyjnie przestrze­
gając programu. Dzieci leczone 
w Ośrodku nie mają więc kło­
potów z nauką po powrocie do 
macierzystych szkół, mimo że 
zajęcia szkolne z konieczności 
są tu sprawą wtórną wobec 
głównego celu pobytu dzieci w 
Rabce — zabiegów leczniczych.

NOWOCZESNE APARATY - 
WŁASNE METODY

Doktor Śliwa z uzasadnioną 
dumą oprowadza po laborato­
riach i pracowniach Ośrodka —

Mali projektanci
Poczta polska wydała w 

roku ubiegłym niezwy­
kle oryginalną serię 

znaczków pocztowych: rysun­
ki dziecięce.

Sukces tej emisji spowodo­
wał, że wkrótce w okienkach 
pocztowych pojrwi się następ 
ne, chociaż nieco odmienne 
wydawnictwo tego typu. Będą 
także reprodukcje „dzieł” ma 
łych artystów, tym razem na 
jeden temat: „Mikołaj Koper­
nik”.

W porozumieniu z resorta­
mi oświaty i łączności Polski 
Związek Filatelistów ogłosił 
w roku szkolnym 1970/71 kon 
kurs rysunkowy na projekt 
znaczka pocztowego dla ucz­
czenia 500-rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika. Była to 
jedna z form realizacji hasła: 
„Filatelistyka bawi, uczy, 
kształci”, pod którym PZF pro 
wadzi pracę wśród młodzieży. 
Nawiasem mówiąc jest to 
działalność na skalę niespoty 
kaną w innych krajach i w 
wielu przypadkach nowator­
ska. Koła Młodzieżowe PZF 
skupiają bowiem około 55 tys. 
dziewcząt i chłopców, przy 
czym uprawiając to „hobby” 
zapoznają się oni nie tylko z 
zasadami zbierania znaczków, 
ale także z treściami kultural 
nymi i społeczno-politycznymi 
zawartymi w ich rysunkach.

Ale wróćmy do konkursu 
na projekt znaczka koperni­
kowskiego Jego rozmiary i 
rezultaty przeszły wszelkie o- 
czekiwania. W sumie powstało 
blisko 15 tys. rysunków, z któ 
rych drogą eliminacji wyłonio 
no sto kilkadziesiąt najlep­
szych i najciekawszych na eli 
minacje centralne.

Rabczańska odsiecz 
dla zagrożonych płuc

kierowanych przez specjalis­
tów, zaopatrzonych w nowo­
czesną aparaturę.

Pracownia bakteriologiczna 
obsługuje nie tylko Ośrodek, 
ale i okoliczne poradnie prze­
ciwgruźlicze. Grzecznościowo 
bada się tu również materiały 
resekcyjne, dostarczane przez 
inne zakłady lecznicze i ustala 
lekoodporność bakterii. Dla O- 
środka bada pracownia rów­
nież nieswoistą florę bakteryj­
ną.

Nietypowe szczepy bakteryj­
ne — to trudny problem lecz­
nictwa: są lekoodporne, niełat­
wo ustalić, skąd się biorą, jesz 
cze niedawno nie rozpoznawano 
ich, przypisując powodowane 
nimi przypadłości gruźlicy. Te 
mikroorganizmy są pokrewne 
prątkom Kocha, hoduje się je 
na tych samych pożywkach, wy 
kazują jednak niezwykłą od­
porność na wszystko, co nisz­
czy prątki i decyduje o powo­
dzeniu w walce z gruźlicą.

Pracownia Rtg dysponuje je­
dynym chyba w tym regionie 
wzmacniaczem elektronowym. 
Nowoczesna pracownia immu­
nologiczna, dysponująca włas­
nymi i zaadaptowanymi meto­
dami i środkami, jest jednak 
ograniczona w swych poczyna­
niach — mówi z pewną goryczą 
jej kierownik, mgr Józef Ga­
weł — po prostu brakiem części 
zamiennych do importowanych 
aparatów, przy pomocy których 
prowadzi się badania zmierzają 
ce do zwalczania nieznanej do­
tychczas plagi, mykowistido- 
zy.

PLAGI MAŁO ZNANE...
Schorzenie to do niedawna 

grasowało bezkarnie. Chorowa 
ły na nie wyłącznie dzieci — a

Odbywały się one w trzech 
grupach wieku: 12 lat, 13 — 
15 i pcwyżej 15 lat. Młodzi ar 
tyści w wielu przypadkach 
wzorowali się na znanych im 
znaczkach, czerpali z koperni 
kowskiej ikonografii — prze­
de wszystkim z Jana Matejki 
— w różnych wariantach pow 
tarzali thorwaldsenowski pom 
nik sprzed warszawskiego Pa 
łacu Staszica. Najbardziej ory 
ginalni okazali się najmłodsi. 
Rysunki cechowała bogata ga 
ma barw, zaskakujące pomy­
sły. Były wśród nich np. wi­
traż z postacią Kopernika wy 
cięty z czarnego kartonu i 
podklejony od spodu różno­
barwnymi skrawkami bibułki. 
A całe serie prezentujące ży­
cie i działalność tego, który 
wstrzymał Słońce, ruszył 
Ziemię...”

Spośród ponad stu projek­
tów uznanych za najlepsze, 
poczta wybrała dwa, z cyklu 
namalowanego przez 12-let- 
niego Piotra Wróbla z Inowro 
cławia. Wystawa wyróżnio­
nych projektów znaczków ko­
pernikowskich zorganizowana 
w ub. foku w Domu Kultury 
na Muranowie w Warszawie w 
ramach Konferencji Komisji 
Młodzieżowej FIP wzbudziła 
taki zachwyt jej uczestników, 
że przedstawiciele kilku kra­
jów wystąpili z prośbą o wy­
pożyczenie tych oryginalnych 
eksponatów.

Bardzo więc możliwe, że 
już wkrótce rysunki z Polski 
wyruszą w świat, aby zapre­
zentować cudzoziemcom prace 
naszych dzieci.

CEZARY RUDZIŃSKI

Proi-kt 12-letn!ego Piotra WrJ 
bla z Inowrocławia.

Fot. - AR 

to po prostu dlatego, że nie le­
czone nie miały szans dożycia 
wieku dorosłego. Mykowistido- 
za abjawia się swoistymi zapa­
leniami płuc, często połączony­
mi z zaburzeniami przewodu 
pokarmowego — wyniszczają­
cymi organizm. Leczy się ją in 
halacjami, antybiotykami i o- 
czyszczaniem oskrzeli z zalęga 
jącej wydzieliny. Przy stałej o- 
piece i odpowiedniej diecie cho 
re dziecko może żyć. Przyczyn 
mykowistidozy szuka wiele pla 
cówek naukowych, np. w Kato 
wicach, Krakowie, Warszawie. 
Rabczański Ośrodek pracuje 
natomiast nad metodami diag­
nozy, leczenia, rehabilitacji.

CHOROBY CYWILIZACJI
Umówiliśmy się z dr Śliwą, 

że do spraw astmy dziecięcej 
powrócimy pod koniec wizyty 
Jest to bowiem odrębny pro­
blem: astma — to choroba prze 
wlekła, a tymczasem pacjenci 
przyjeżdżają do Rabki na krót­
kie turnusy. Zdarza się, że dziec 
ko w tym klimacie czuje się 
dobrze, a ataki astmy powraca 
ją pod koniec pobytu.

Trzeba by więc przedłuży' 
pobyt dziecka w Rabce — ak 
jak to zrobić, skoro na jego 
miejsce czekają nowi pacjenci7 
Choroba ta — wyjaśnia dr Śli­
wa — wymaga bezturnusowego 
leczenia — aż do osiągnięcia 
pomyślnych wyników, szanse 
wyleczenia zależą również od 
podjęcia kuracji we wczesnym 
stadium astmy.

— Coraz częściej, tak przy as 
tmie, jak i przy innych schnrze 
niach dróg oddechowych, obcia 
żamy winą zanieczyszczone do 
wietrze w miastach — dodaje 
dr Śliwa. — Zwalczamy wiec 
następstwa szkodliwości cywili 
zacji, z powodu których choro- 
’by dróg oddechowych tak bar­
dzo się rozpowszechniły. Zdaje 
mv sobie sprawę, że nasze wy 
siłki mogą zaspokoić tylko nik 
łą część stale rosnących po­
trzeb, które sa wynikiem naru­
szania naturalnego środowiska 
człowieka ...

Wizyta w Ośrodku przedłuży 
się. Ze szkoły wvbiegaja dzie 

ci. Na pozór nie różnią się od 
swych rówieśników z innych 
szkół. Tyle że tu^aj każde dziec 
>o stanowi problem medyczny

WALERTA KORYCKA

Kwietniowy
„Nurt"

Z okazji krajowego Zjazdu Pla 
styków w Poznaniu „Nurt” wy­
drukował szereg wypowiedzi wy­
bitnych przedstawicieli środowiska 
lub ludzi z nim związanych. Tej 
samej tematyki dotyczą fragmen­
ty dyskusji, która odbyła się z 
okazji wystaw zamykających Rok 
Plastyki w Wielkopolsce.

Kolej na reportaże. Janusz Ko­
siński zamieszcza pozycję pt. „Sil­
ny”, a Tadeusz Bartkowiak rela­
cję z akcji walki o życie w pło­
nących Zakładach Przemysłu Ziem 
niaczanego w Luboniu. Do spraw 
martyrologii polskiej sięga Krys­
tyna Daszkiewicz.

Proza artystyczna Heinricha Boel 
la i wiersze Anny Achmatowej 
oraz Wincentego Różańskiego — to 
kolejne pozycje numeru.

Z wybitną pianistką radziecką 
Tatianą Nikołajewą rozmawia Je­
rzy Utrecht.

W Małej Wszechnicy „Nurtu’’ 
Kazimierz Młynarz pisze na temat 
twórcy dzieła filmowego. Dalej 
Stanisław Baba rozważa problem 
warstw leksykalnych współczesnej 
polszczyzny, a Marek Kornaszew- 
ski — słownictwa i słowotwór- 
stwa.

Krystyna Zamiara stawia pro­
blem: „Czy twórczość posiada cha 
rakter irracjonalny?”.

Ilja Lazari-Pawłowska konty­
nuuje druk swoich „Listów z In­
dii”, a Stanisław Barańczak za­
stanawia się nad interpretacją 
dziennikarską, (ms)

Ryszard Danecki — „Dedykacje” 
(wiersze). Str. 45, 10,— zł.

Eugeniusz Morski — „Plama za 
kratą”. Opowiadania współczesne 
Str. 188. 12,— zł.

Zbigniew Kiwka — „Ostatni 
krok w chmurach”. Opowiadania, 
^tr. 205. 14.— Zł.

Włodzimierz Łęcki — „Gniezno i
i okolice. Przewodnik”, str. 21. 
15.— zł.

Harry Martinson — „Droga do 
Kio^krike”. Powieść współczesne­
go pisarza szwedzkiego. Str. 296. 
27.— Zł.

Peter Seeberg — „Ptaki niebies­
kie”. Powieść współczesnego pi­
sarza duńskiego. Str. 106, 15,— zł..

Piłka nożna

Porażki liderów
Sobotnio-niedzielna kolejka spotkań o mistrzostwo II ligi, przy­

niosła kilka nieoczekiwanych wyników. Przykrą niespodziankę 
swym sympatykom sprawili piłkarze poznańskiego Lecha, którzy 
w meczu wyjazdowym ulegli Hutnikowi Nowa Huta 6:1. Podob­
ne zaskoczenie przeżyli również kibice ROW-u Rybnik, kiedy to 
ich pupile ulegli na własnym boisku GKS Katowice również 0:1. 
Trzeci kandydat na awans do ekstraklasy — Górnik Wałbrzych, 
po remisie w Rudzie Śląskiej z miejscową Uranią, wysunął się 
na czoło tabeli.

Drużyna poznańskich kolejarzy, 
która w meczu z Hutnikiem wy­
stąpiła bez Wojciechowskiego, za­
grała tym razem słabiej, zwłaszcza 
w ataku i pomocy. Najlepiej grali 
obrońcy Lecha i poznaniacy mie­
li szanse wywieźć z Nowej Huty 
1. punkt, gdyby nie fatalny błąd 
Fiszera, który w 16 minucie wy­
puścił z rąk, śliską co prawdą pił­
kę i napastnicy Hutnika nie mieli 
żadnych trudności z umieszcze­
niem jej w siatce gości.

Porażka w Nowej Hucie jest na 
pewno przykrym zaskoczeniem 
dla kibiców piłki nożnej w Pozna­
niu, ale naturalnie nie przekreśla 
to faktu, że w dalszym ciągu le- 
chici są jednym z najpoważniej­
szych kandydatów na awans do 
I ligi. Chodzi tylko o to, aby w 
następnych meczach drużyna za­
grała nieco lepiej niż w Nowej Hu 
cie, gdyż w miarę zbliżania się do 
końca rozgrywek, każdy punkt 
zdobyty na obcym terenie, będzie 
liczył się podwójnie.

Z piłkarskiej niedzieli trzeba 
eszcze odnotować piękny sukces 

reprezentacji Polski juniorów, 
która w Koszalinie w meczu eli­
minacyjnym do turnieju UEFA, 
dokonała„zespół NRD 2:0. Ponie- 
”aż w pierwszym meczu wygrali 
rwodnicy NRD również 2:0, o 

-wansie rozstrzygnęły rzuty kar­
ne. Polacy strzelili ich 5 nato­
miast zawodnicy NRD 4. Finał tur­
nieju UEFA odbędzie się w dniach 
13—22 maja. Nasi juniorzy wystą­
pią w grupie eliminacyjnej z ze­
społami Norwegii, Holandii i Frań 
cji.

A oto rezultaty ostatnich spot­
kań mistrzowskich:

II LIGA
MZKS — Śląsk 2:0 
Hutnik — Lech 1:0 

Górnik Niwka — Motor 1:1 
Piast — Garbarnia 1:1 
ROW — GKS Kat. 0:1 
Start — Włókniarz 4:0 

Urania — Górnik Włb. 0:0 
Zawisza — Star 1:1

TABELA
1. Górnik Wałb. 18 25 20—16
2. ROW 18 24 22—12
3. T ech 18 23 16— 5
4. GKS Kat. 18 21 17—12
5. Slask 18 20 19—11
6. MZKS 18 19 21—16
7 Urania 18 19 18—11
8. Star Starach. 18 18 22—22

W kraju i
W ramach rozgrywek bokser­

skich o puchar GKKFiT juniorów, 
reprezentacja Poznania rozegrała 
na własnym terenie spotkanie z 
jedną z najsilniejszych obecnie 
drużyn, zespołem Bydgoszczy. Mecz 
zakończył się ciężko wywalczo­
nym zwycięstwem gości 12:10. Poz­
nań miał szanse na zdobycie dwóch 
punktów, gdyby nie krzywdzące 
werdykty sędziów. Młodzi zawód- 
nicy Poznania walczyli bardzo 
ambitnie i swoją postawą zasłuży­
li na uznanie.

Po raz pierwszy zainicjowane zo 
stały mistrzostwa Federacji Kole­
jarz w hokeju na trawie. Po pierw 
szej rundzie w tabeli spotkań pro­
wadzi Stella Gniezno przed Le­
chem Poznań, Polonią Środa, Po­
morzaninem i Semaforem Wroc­
ław. Rozstrzygnięcie turnieju na­
stąpi w czerwcu br.

W Grotnikach pod Łodzią odbył 
się ogólnopolski bieg przełajowy o 
puchar redakcji ,,Expressu Ilustro­
wanego”. Na dystansie 5.000 m wy­
grał Maranda (ŁKS) przed Zieliń­
skim z poznańskiego Energetyka.

Z udziałem ponad 100 zawodni­
ków odbyły się w Legnicy mistrzo 
stwa Polski juniorów w tenisie 
stołowym. Wśród juniorek najko­
rzystniej z Wielkopolski zaprezen­
towała się Przygoda (Piast Ostrze­
szów), która zajęła drugie miejsce 
za niestowarzyszoną E. Olek.

W ostatnim dniu międzynarodo­
wego turnieju szermierczego w Kra 
lcowie, rozegrano Indywidualny tur 
niej szermierczy o memoriał im. 
Otto Fińskiego. Startowało 72 sza­
blistów z 8 państw. Wygrał Wę­
gier Marot. Pawłowski (Polska) z 
nowodu kontuzji wycofał się z walk 
finałowych.

W kilku miastach Polski odbywał 
się turniej drugiej rundy rozgry­
wek o Puchar Polski w koszyków 
ce mężczyzn. W Krakowie zwycię­
żyli reprezentanci miejscowej Wis 
ły. AZS Poznań zajął trzecie miej­
sce, wygrywając jedynie z Gwar­
dią Wrocław 99:75.

Kontrolne zawody naszej kadry 
gimnastycznej, odbyły się w Ka­
towicach. Wśród kobiet w wielobo 
ju triumfowała J. Bartosz z kra­
kowskiego Wawelu, a wśród męż­
czyzn reprezentant Radlina Miko­
łaj Kubica.

W Koszalinie odbył się ogólno­
polski doroczny bieg przełajowy. 
Startowało 240 zawodników z 25 
klubów. W biegu głównym na 6.000 
-n wygrał H. Szordykowskl (Wawel 
Kraków) przed B. Malinowskim z 
grudziądzkiej Olimpii.

Na pływalni w Oświęcimiu od­
był się międzynarodowy turniej 
piłki wodnej. Zwyciężyła drużyna 
CSRS przed Polską, Ukraińską 
SRR i Bułgarią.

Tytuł kolarskiego mistrza Polski 
juniorów w wyścigu na przełaj 
zdobył w. Stańczak (Społem 
Łódź).

9. Start Łódź
10. Piast
11. Hutnik
12. Motor
13. Zawisza
14. Garbarnia
15. Włókniarz
16. Górnik Niwka

18 H 23—22
18 17 19—25
18 10 15—17
18 16 U—18
18 15 14—21
18 14 10—16
18 13 13—28
18 11 7—21

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Warta — Gryf 2:0 
Arkonia — Zagłębię 3:0 
Kujawiak — Wisła 2:0 

Bałtyk — Czarni 3:0 
Polonia — Elana 2:0 
Zastał — Gwardia 0:0 

Stoczniowiec — I echia 0:1 
Olimpia Elb. — Olimpia P-ń 0:0
1. Lechia
2. Arkonia
3. Gwardia
4. Warta
5. Zagłębię
6. Zastał
7. Stoczniowiec
8. Bałtvk
9. Wisła

10. Olimpia P-ń
11. Polonia
12. Czarni
13. Olimpia Elb.
14. Elana
15. Grvf
16. Kujawiak

18 27 29— 8
18 25 44—10
18 24 21—12
18 22 24—12
18 22 24—18
18 21 29—18
18 19 22—21
18 18 26—17
18 17 18—21
18 16 12—13
18 16 21—30
18 15 21—30
18 14 12—17
18 12 16—43
18 10 12—30
18 10 15—42

Metal Kluczbork — Calisia 3:1

KLASA OKRĘGOWA

Olimpia TI — Obra Kościan 0:1 
Polonia P-ń — Grunwald 1:1 
Dyskobolia — KKS Krnno 1:0 

Tech TT — Włókniarz Kał 1:0 
Warta TT — Błękitni Wr. 3:2 
Prz»mvsław — Osfoyla 1:1 
Calisia TT — Polonia T.. 2:3 

Tur Turek — Snarta Szamot 0:2
1. Polonia P-ń 
2 Przemv«hw 
3. Grunwald
4. Lech TT
5. Dvskoholia
6. Sparta
7. Octrovia
8 Warta TT
9 Polonia L. 

1<1 RKP Kenno 
11 Tnr T><rek 
1* Włókniarz 
13 Obra
14. Calisia TT 
łS Błękitni 
16 Olimnia TT

18 28 41—10
18 26 32—15 
18 25 40—20 
18 23 39—13 
18 22 30—23 
18 21 20—14 
13 10 85—17 
18 17 ?7—25 
18 17 89—3?
18 16 22—38 
18 15 24—30 
10 15 21—41 
10 14 10—20 
18 18 17—30 
10 12 14—31 
18 6 16—4?

na świecie
Jan Bachleda wygrał slalom spe­

cjalny w austriackiej miejscowoś­
ci Mayrhofen. Następny z Pola­
ków K. Burzykowski zajął 20 miej 
sce.

5.51 m — to nowy rekord świa­
ta w skoku o tyczce, ustanowiony 
przez Szweda K. Isakssona pod­
czas zawodów w USA.

IV naszym obiektywie

Zwycięstwem piłkarzy Warty Poznań, zakończyło się spotkanie 
o mistrzostwo ligi międzywojewódzkie) z Gryfem Toruń Na 

zdjęciu: bramkarz gości w akcji.

Piłka ręczna

Przemysław na 
ostatnim miejscu

Do zakończenia rozgrywek I ligi 
piłki ręcznej kobiet pozostały jesz 
cze tylko dwie serie spotkań (15 i 
16 bm.). Cora« bliżej tytułu mi­
strzowskiego jest zespół Sośnicy 
Gliwice, który umocnił się na cze­
le tabeli wygrywając w sobotę i 
niedzielę z chorzowskim Ruchem. 
Poznański Przemysław grał we 
Wrocławiu z miejscowym AZS-em 
ponosząc dwie porażki. Poznanian 
ki okupują ostatnie miejsce w ta­
beli już bez szans na obronienie 
się przed spadkiem do klasy niż­
szej.

A oto wyniki ostatniej serii spot 
kań:

Sośnica Gliwice — Ruch Chorzów 
16:11 i 17:13

AZS Wrocław — Przemysław P-ń 
15:5 i 17:15

Otmęt Krapk. — AKS Chorzów 
17:12 i 13:10

Start Gdańsk — Pogoń Szczecin 
14:13 i 15:8

#uźel

Niezbyt pomyślna 
inauguracja

Miniona niedziela w Gnieźnie dla 
kibiców sportu żużlowego była 
szczególnie ciekawa, bowiem za­
wodnicy miejscowego startu po­
dejmowali drużynę Stali z Rzeszo­
wa.

Uroczystego otwarcia sezonu żu­
żlowego w Gnieźnie dokonał I se­
kretarz KP PZPR Kazimierz Jan­
kowski. Mecz obserwował także 
przewodniczący Prezydium MRN — 
Zdzisław Barański.

Przed zawodami Jerzy Kniaź 
(Start) otrzymał z rąk przewod­
niczącego Okręgowej Komisji Żu­
żlowej Henryka Romanowskiego 
puchar fundacji POZMot. za naj­
lepsze póstępy na żużlu w roku 
1971.

W zespole gnieźnieńskim zabrak 
ło Odrzywolskiego. Tak więc dru­
żyna Startu musiała sprostać su­
rowemu przeciwnikowi bez zawod- 
nika, który przysparzał jej sporo 
punktów. Od V wyścigu szanse ry 
wali zaczęły się wyrównywać jed 
nak goście byli w sumie lepsi. Mecz 
zakończył się przegraną Startu 
36:41.

Punkty dla Stali zdobyli: Owoc 
— 11, Kuźniar — 9, Kazior — 8, 
Hap i Batko — po 5, Krajewski — 
2 i Wilk — 1; a dla Startu: Kniaź 
i N. Świtała — po — 8, Pilarczyk 
— 6, Szostek i Grudziński — po 
5 oraz Rutkowski — 4. Mecz oglą­
dało ponad 4 tys. widzów. (v)

W Poznaniu już po 
raz 26 odbyły się 
biegi przełajowe o 
Memoriał Bronis­
ława Szwarca. W 
biegu głównym na 
dystansie około 
5500 metrów, zwy­
ciężył Tadeusz Rut 
kowski z poznań­
skiej Warty (na 
zdjęciu z numerem 
2) przed Ryszardem 
Leniklem — Górnik 
Wałbrzych (nr 11).

Fot. (2) — K. Przychodzki
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Węgry i RWPG Wielkopolski plac budowy

Aluminium dla państw socjalistycznych Nadzieje na własny domek
W węgierskiej miejscowości 

Ajka powstaje kombinat 
aluminiowy, jeden z naj 

większych w Europie. Całko­
wity koszt inwestycji oblicza 
się na sumę 2,2 miliarda forin 
tów. Już obecnie ruszyła pro­
dukcja niektórych oddziałów. 
W bieżącym roku kombinat 
dostarczy 80 000 ton rudy alu­
miniowej, a w 1973 r. 200 000 
ton. Na rok 1974 planuje się

Takie kwiatki
Każdego roku powtarza się 

ta sama historia. Zarzą­
dzenia ministerialne skru 

pulatnie regulują sprawy po­
dziękowań i składania życzeń 
nauczycielom z okazji rozpo­
częcia i zakończenia roku 
szkolnego, Dnia Nauczyciela, 
studniówek, bali maturalnych. 
Zarządzenie sobie a życie sobie. 
Dzieci przynoszą kwiaty, na­
uczyciele wzbraniają się przed 
ich przyjęciem, bo nie wolno. 
Sytuacje paradoksalne, nie­
przyjemne dla obydwu stron.

Niedawno zakończyły się stu 
dniówki, przed nami bale ma­
turalne. Opinia, która krąży 
o studniówkach nie jest naj­
lepsza. List jednego z rodziców 
skarżącego się na wygórowaną 
składkę drukowaliśmy. Podob 
ne listy przychodzą po balach 
maturalnych. Co roku o tej sa 
mej treści. Młodzież i rodzice 
skrupulatnie sumują ceny te» 
go, co na talerzu porównując 
z wysokością składki. Ktoś tam 
czuje się pokrzywdzony, ktoś 
ma pretensje, że wychowawcy 
konsumują kolację w osobnej 
sali, podobno zakrapianą.

Przyznaję, te nie chciałabym 
być gościem szkolnych bali. Bo 
najpierw zaproszą, a potem liczą 
kęsy. Jest rzeczą oczywistą, że go­
spodarze częstują zaproszonych 
gości. Jeżeli tego nie robią w mia­
rę swoich możliwości; a w myśl 
zasady „zastaw się a postaw się” 
to pretensje mogą mieć tylko do 
siebie. Organizacją studniówek i 
bali zajmują się komitety rodzi­
cielskie, a więc rodzice. Wysokość 
składki, rodzaj kolacji, jednakowe 
czy różne zestawy dań według hie 
rarchii gości — to wszystko jest 
zależne od „mamuś i tatusiów” z 
komitetów. I tam należy kierować 
zastrzeżenia. Nie widzę absolutnie 
żadnych przeszkód, aby o rozmia­
rach przyjęcia i finansowych moż 
liwościach rodziców porozmawiać 
na zebraniu. Lecz my lubimy się 
pokazać i chociaż taki wydatek 
uszczupla nasz budżet, za nic głoś 
no nie wyjawimy zastrzeżeń, ra­
czej napiszemy list do redakcji.

Ciągle pokutuje przekonanie, że 
bawić się można tylko przy suto 

TELEWIZJA

Rozrywka na piątkę
Kolejny, cykliczny program ra- 

diowo-kabaretowy nadany w so­
botę ,,Gallux show — wieczór trzy 
i pół“ zaliczyć trzeba do najbar­
dziej udanych pozycji rozrywko­
wych ostatnich tygodni. Stało się 
tak przede wszystkim dlatego, że 
autorzy programu trafili w dzie­
siątkę gustów I to zarówno telewi 
dzów o smaku wyrobionym, a 
więc wymagających, jak i tych, 
którzy oczekują rozrywki nieskom 
plikowanej, dużo prostego humo­
ru i sytuacji, z których można się 
pośmiać. Sobotni „Wieczór trzy i 
pół” opierał się głównie na dosko­
nałych i śmiesznych parodiach, 
wśród których nie zabrakło auto­
ironii, to znaczy wykpiwania także 
niektórych rozrywkowych progra 
mów telewizyjnych.

Na sukces programu złożyło się 
też mistrzowskie wykonawstwo. 
Wvrńżniłbvm Barbarę Krafftównę, 
Krystynę Sienkiewicz, Mariana Ko 
ciniaka, Bogdana Łazukę i An­
drzeja Zaorskiego, chociaż również 
pozostałym wykonawcom trudno 
cokolwiek zarzucić. Dużą klasą 
aktora estradowego błvsnał Bog­
dan Lazuka, którego gwiazda ostat 
nio nieco przybladła. Tym razem 
Lazuka odnalazł siebie i każde je­
go pojawienie się na ekranie bu­
dzić musiało wesołość. Pozostaje
nam jeszcze wymienić nazwiska
autorki scenariusza i reżyser! — 
Olgi Lipińskiej, scenografa Jerze 

go Gorazdowskiego, choreografa Wi 
tolda Grucy i kierownika muzycz 
nego Krzysztofa Knittla oraz cze­
kać na następny wieczór „Gallux 
show”. Jeżeli nadal utrzyma się na 
sobotnim poziomie — wróżę temu 
programowi powodzenie niemal ta 
kie, jakim cieszyły się pamiętne 
programy Gruzy i Fedorowicza.

M. F.

wzrost produkcji do 240 000 
ton.

Godny zanotowania jest fakt, że 
ponad 60 proc, urządzeń działać 
będzie pod gołym niebem, co w wa 
runkach Europy stanowi prawdzi­
wy ewenement. Zabudowane będą 
jedynie te obiekty, które nie mogą 
pracować odkryte.

Większą część maszyn i urzą 
dzeń, potrzebnych dla kom­
binatu (na sumę 11,5 min ru­
bli) dostarczył Związek Ra-

zastawionych stołach; soki owoco 
we, aperitify, małe przekąski — 
to nie u nas. Musi być biała na 
ciepło, bigos, schaboszczak i roz­
strój żoładka nazajutrz. Gdzie jak 
gdzie, ale właśnie w szkole są 
sprzyjające sytuacje, by przyzwy­
czajać do innego rodzaju przyjęć. 
Młodzież w swojej większości 
przychodzi. abv się bawić, a nie 
obżerać. Nic nie stoi na przeszko­
dzie, aby zmienić ustalona trady­
cje. Zabawa na pewno będzie wy­
śmienita, a budżet się ostoi. Nad­
szarpną go tylko wydatki na wie­
czorowe kreacje. Ich przygotowa­
nie to innego rodzaju obłęd w nie 
jednym domu. Ale to już sprawa 
indywidualnego gustu i poświęceń, 
o których wie najczęściej tylko 
abiturientka i jej matka.

Nie wyobrażam sobie balu 
maturalnego bez udziału na­
uczycieli-wychowawców. Są 
honorowymi gośćmi. A sadza­
nie gości przy osobnym stole, 
lub w osobnej sali to duży nie 
takt proszę organizatorów.

A kwiaty? Czy mogą je przy 
jąć nauczyciele? Jak mi udo­
wadniał przewodniczący pew­
nego komitetu rodzicielskiego 
— mogą, ponieważ bal odby­
wa się po maturze, a więc mło 
dzi ludzie przestali być ucz­
niami i ministerialne zarządzę 
nie ich nie dotyczy. Sprytnie 
pomyślane — formalnie wszy 
stko w porządku.

Ciągle nie dają mi spokoju 
kwiatki, które młodzież przy­
nosi w ciągu roku szkolnego. 
Przynosi je i będzie przynosić. 
Zbiórka ustalonych sum i in­
dywidualne bukiety (co jeden 
to droższy i wuększy) na mia­
rę dochodów rodziców, na pew 
no nie działa wychowawczo i 
szczęśliwie zakazano tych 
praktyk.

B. G. 

W artykule pt. „Niewygód 
na przeszłość barona” 
opublikowanym w nu­

merze 277 z 21/22 listopada 
1971 r. „Głosu Wielkopolskie­
go”, przedstawiającym hitle­
rowską przeszłość chadeckiego 
deputowanego Bundestagu ba­
rona Otto von Fircksa, oskarżo 
nego przez nauczyciela Artura 
Sahma o działalność w mundu­
rze SS na terenie okupowanej 
Polski, pisałem: „Postawa za- 
chodnioniemieckiego nauczycie 
la musi budzić szacunek. Bez 
względu na to, jakie stanowis­
ko w tej sprawie zajęła zachód 
nioniemiecka Temida, która — 
jak uczy doświadczenie — bar 
dzo często pozostaje ślepa”.

Do sprawy von Fircksa 
„Głos” wrócił ponownie 22 mar 
ca 1972 r. (numer 69) artykułem 
„Skandaliczny wyrok” w któ­
rym przedstawił decyzję sądu 
wyższej instancji w Hildesheim 
w dniu 2 marca br., skazują­
cego Artura Sahma na karę 
grzywny w wysokości 2.000 
DM... za zniesławienie.

Dzisiaj — dalsze szczegóły do 
tyczące brunatnej przeszłości 
jednego z rzeczników „wzboga 
cania Wschodu wartością krwi 
germańskiej”.

Wspomniany wyrok skłonił 
Główną Komisję Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce do wystąpienia do odpo­
wiednich władz w Niemieckiej 
Republice Federalnej z wnios­
kiem o wszczęcie śledztwa prze 
eiwko baronowi Fircksowi, i do 
przekazania im dalszych szcze 
gółów zbrodniczej działalności 
chadeckiego deputowanego do 
Bundestagu. Na podstawie prze 
prowadzonych badań i docho­
dzeń ustalono, że Fircks, które 
go Himmler mianował SS — 
Obersturmfuehrerem (nr 357 
261), należał do ścisłego grona 
dygnitarzy hitlerowskich, odpo 
wiedzialnych za wysiedlenie se 
tek tysięcy Polaków z ziem bez

dziecki. Wśród innych dostaw 
ców znalazły się także: Polska, 
Czechosłowacja, Rumunia oraz 
niektóre państwa kapitalistycz 
ne. Z Francji dostarczono np. 
urządzenia do procesu sparza­
nia rudy. Ogólna suma dostaw 
z krajów kapitalistycznych wy 
niosła 1,8 min dolarów.

Węgry są obecnie najpoważniej­
szym producentem aluminium w 
Europie. W skali światowej produ 
kują one rocznie ponad 3 proc. alu 
minium. Zakłady w Almaszfuzit do 
starczają 280 000 ton, stary kombi­
nat w Ajce 145 000 ton, inne zakla 
dy ponad 55 000 ton. Dzięki nowej 
inwestycji Węgry produkować 
będą 720 000 ton aluminium. Natu­
ralnie sami Węgrzy nie byliby w 
stanie przerobić tak dużej ilości 
cennego produktu, dlatego też — 
korzystając z umów, obowiązują­
cych w krajach RWPG — część wy 
dobytej rudy aluminiowej przera­
biana będzie w sąsiednich krajach. 
Najwięcej, bo aż 330 tys. ton — po 
przetransportowaniu pociągami — 
przerabiać się będzie w Związku 
Radzieckim. Węgry wytwarzać 
będą 180 000 ton, natomiast reszta 
poddawana będzie przeróbce w za 
kładach Polski, Czechosłowacji, 
NRD i Rumunii. Przyjacielska po­
moc państw socjalistycznych poz­
woli na maksymalne wykorzysta­
nie bogatych, węgierskich złóż ru 
dy aluminiowej.

Warto dodać, że projekt kom 
binatu pod gołym niebem jest 
w 100 proc, dziełem węgier­
skich inżynierów i konstrukto­
rów, jedynie niektóre drobne 
elementy projektowali specja­
liści z Leningradzkiego Insty­
tutu Aluminium, Mówiąc o tej 
inwestycji należy wspomnieć 
przy okazji o wielkiej popular 
ności węgierskich specjalistów 
— wszędzie wysoko cenionych 
— którzy na całym świecie bu 
dowali zakłady, wytwarzające 
z rudy aluminium. Niedawno 
naddunajscy specjaliści zakoń 
czyli budowę zakładu tego ty­
pu w sąsiedniej Czechosłowa­
cji, a w NRD pomagali przy re 
konstrukcji fabryki „lekkiego 
metalu”. Dziełem węgierskich 
specjalistów są także obiekty 
w Rumunii — w mieście Tu­
czą, leżącym w delcie Dunaju, 
gdzie odkryto niedawno boga 
te złoża aluminium oraz dwa 
obiekty w dalekich Indiach, w 
miastach Korba i Koina. Obec 
nie pracują oni także na budo 
wach w Jugosławii i Grecji, 
wszędzie cenieni za swą facho 
wą wiedzę i doświadczenie.

(Interpress)

„Współpraca była dobra, a samopoczucie doskonałe"

Obersturmfuehrer SS nr 357261
prawnie „wcielonych” do Trze­
ciej Rzeszy we wrześniu 1939 
roku. Tak np. na konferencji 
w okupowanym Poznaniu (3 
marca 1940 r.) u szefa policji i 
służby bezpieczeństwa SS — 
Gruppenfuehrera Koppe’go,

Baron Otto von Fircks: — wczo­
raj dygnitarz hitlerowski, dzisiaj 
deputowany do Bundestagu z 

ramienia CDU.

gdzie obecny był m.in. von Firc 
ks, SS — Oberfuehrer Doering 
oraz czterech innych wysokich 
oficerów SS, zapadły ważne de 
cyzje dotyczące wysiedlenia Po 
laków i osiedlenia na ich miejs 
cu Niemców. Podczas tej nara­
dy baron zapewnił Koppe’go, 
że jako współodpowiedzialny za 
całość akcji dołoży wszelkich 
starań, by została ona sprawnie 
przeprowadzona.')

Co do możliwości budo­
wy domków jednoro­
dzinnych krążą ostatnio 

po Poznaniu dwie wersje. 
Jedni twierdzą, że działek bu­
dowlanych jest pod dostat­
kiem, inni — że właśnie ich 
brak hamuje rozwój tego bu­
downictwa. A jak jest napraw 
dę? Na pewno nie tak dobrze 
jak twierdzą optymiści i nie 
tak źle, jak to wynika z opinii 
malkontentów.

W Poznaniu budownictwo 
jednorodzinne nie było i nie 
jest traktowane po macosze­
mu. Wybudowano przecież 
setki domków indywidualnie 
i za pośrednictwem zrzeszeń 
spółdzielczych. W pierwszym 
przypadku budują przede 
wszystkim ci, którzy posiada­
ją działki. Bo prawdą jest, że 
miasto nie ma nadmiaru tere­
nów państwowych, na któ­
rych można by lokalizować 
budownictwo jednorodzinne.

Z terenami jest w mieście 
krucho, chociaż z drugiej stro 
ny sporo, bo około 7000 dzia­
łek różnej wielkości znajdu­
je się w posiadaniu prywat­
nych właścicieli. Znaczna je­
dnak większość nie chce z 
nich zrezygnować, mimo że 
często od lat leżą one odło­
giem, nie przynosząc ich 
właścicielom żadnych ko­
rzyści. Prawo jest jednak pra 
wem i nie można — bez zgo­
dy właściciela — działkami 
dysponować. Stąd właśnie bio 
rą się kłopoty tych, którzy 
chcą budować; nie mając 
działki, napotykają na trud­
ności nie do przezwyciężenia.

Ostatnio, po wejściu w ży­
cie uchwały Rady Ministrów 
z grudnia 1971 roku, zabłysło 
zielone -światło dla tych, któ­
rzy chcą budować domki je­
dnorodzinne. W pierwszej ko­
lejności szanse mają pracow­
nicy zakładów i członkowie 
zrzeszeń spółdzielczych.

Władze Poznania poczyniły 
szereg przedsięwzięć mają­
cych przyczynić się do popra­
wy w tym zakresie. Wzięto 
pod uwagę fakt, że dalszy 
rozwój budownictwa jedno­
rodzinnego, uzależniony jest 
od wyznaczenia na ten cel te­
renów, nie kolidujących z ogól 
nym planem zagospodarowa­
nia przestrzennego Poznania i 
od tego właśnie rozpoczęto 
działanie. Na początek w 
przygotowaniu znalazło się 
około 700 działek, co powinno 
zaspokoić zapotrzebowanie do

Dwa tygodnie później, 18 mar 
ca 1940 r. von Fircks uczestni­
czył w naradzie u pełnomocni­
ka służby bezpieczeństwa w o- 
kupowanej Łodzi — SS — Ober 
fuehrera Lorenza. I tym razem 
przedmiotem debaty była reali 
zacja zbrodniczych planów wy­
siedlania Polaków. W szczegó­
łowym sprawozdaniu z podję­
tych na naradzie decyzji czyta 
my m.in.:

„Wieczorem 20 marca 1940 r. 
oddział w sile 1 + 90 osób oraz 
oddział policji pomocniczej w 
sile 1 + 100 osób zatrzymał się 
w Brzezinach. O godz. 3.30 nad 
ranem rozpoczęto akcję. Do 
każdego polskiego gospodar­
stwa przydzielono jednego po­
licjanta i dwie osoby z policji 
pomocniczej. Między godz. 4.00 
— 8.00 ewakuowano Polaków z 
ich dotychczasowych siedzib. 
Wszystkich odtransportowano 
do obozów w Henrykowie, 
Przecławku i Koluszkach”.2)

Zbrodnicza działalność Otto 
von Fircksa ujawniła się z całą 
wyrazistością przede wszyst­
kim po objęciu przez niego sta­
nowiska szefa sztabu osadnic­
twa SS na powiat Gniezno. Wy 
siedlanych Polaków transporto 
wano pod eskortą policji i żan 
darmerii do specjalnego obozu 
w Gnieźnie, nad którym właś­
nie on sprawował nadzór. W 
jednym z poufnych pism szefa 
policji i SD „Warthegau”, z 
dnia 30 lipca 1940 r., dotyczą­
cych wysiedlania polskich ro­
dzin chłopskich z powiatu Gnie 
zno i osiedlania na ich miejscu 
Niemców z Wołynia, czytamy 
m.in.:

„W czwartek 1 sierpnia 1940

końca 1972 r. Do czerwca te­
go roku załatwione będą 
wszystkie sprawy formalno - 
prawne i urbanistyczne.

Działki te przeznaczone bę­
dą pod skoncentrowane bu­
downictwo jednorodzinne, a 
więc organizowane przez za­
kłady pracy i zrzeszenia spół­
dzielcze. Chodzi tu przede 
wszystkim o udostępnienie bu 
dowy domków ludziom pracy, 
także robotnikom.

700 działek — to dobry po­
czątek dla tych, którym ma­
rzy się od lat własny domek. 
A zgłoszeń nie brak. W każ­
dym większym zakładzie pra­
cy chętnych do budowy jest 
po kilkadziesiąt osób.

Zgłoszeń z każdym rokiem 
będzie przecież przybywało, 
tym bardziej, że zorganizowa­
ne budownictwo jednorodzin­
ne ułatwi budującym szereg 
spraw, zwłaszcza formalno - 
prawnych i dotyczących za­
bezpieczenia materiałów. Dla­
tego też — licząc się ze sta­
łym wzrostem liczby osób, 
które zechcą budować własne 
domki — zachodzi w Poznaniu 
konieczność wykupywania te­
renów znajdujących się w rę­
kach prywatnych.

Równocześnie trwają też 
przygotowania dalszych tere­
nów dla już działających zrze 
szeń spółdzielczych, m. in. na 
Ławicy. Właśnie do tego zrze­
szenia, które ma szanse rozwo 
ju, skierowano ostatnio człon­
ków Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, w tym także 
pracowników szkolnictwa wyż 
szego.

Lokalizacja — to rzecz bo­
daj najważniejsza, lecz nie je­
dyna z zapewniających roz­
wój budownictwa jednorodzin 
nego. Nie mniejsze znaczenie 
ma także sprawa — jak bu­
dować i z czego?

Chodzi o to, by rozwiąza­
nia architektoniczne domków 
odpowiadały wymogom obec­
nej doby, a ich funkcjonal­
ność w pełni zadowoliła 
przyszłych użytkowników. 
Nie wszystkie obecne doku­
mentacje spełniają te wa­
runki. A już całkowicie brak 
w Poznaniu projektów, na któ 
rych podstawie można by ma­
sowo budować metodą uprze­
mysłowioną.

Słuszna więc wydaje się de­
cyzja władz miejskich i woje­
wódzkich, które przy udziale 
Stowarzyszenia Architektów

r. około godz. 3.30 wysiedlone 
zostaną w powiecie Gniezno 
192 rodziny. Akcja — jak poda 
je pismo — zabezpieczona zos­
tanie przez 44 batalion policji z 
Poznania”. By nie dopuścić do 
ucieczek podczas wysiedlania 
Polaków, pismo poleca „zabez­
pieczenie przewidzianych miej­
scowości przez żandarmerię na 
koniach, rowerach oraz przez 
patrole z psami. Dokumenty do 
tyczące posiadłości wysiedlo­
nych Polaków, kierownik szta­
bu roboczego von Fircks prze- 
każe oficerowi policji, który za 
bezpiecza akcję”.3)

Z tego samego sprawozdania 
dowiadujemy się, że współpra­
ca poszczególnych czynników 
biorących udział w akcji „by­
ła dobra, a samopoczucie dosko 
nałe” pomimo, że podczas wy­
siedlania postrzelony został 
przez policję (w Niechanowie) 
robotnik rolny pochodzący z So 
kołowa w powiecie wrzesiń­
skim lub gnieźnieńskim, Józef 
Malewicz (wzgl. Malcewicz) 
(ur. 4 lutego 1894 r.), który 
zmarł w drodze do szpitala w 
Gnieźnie.

Dodajmy w tym miejscu, że 
działalność barona spotkała się 
z wysoką oceną je£o władz 
zwierzchnich. SS — Oberfueh­
rer Koppe napisał pismo w tej 
sprawie do szefa Umwanderer 
zentralstelle, SS — Obersturm 
fuehrera Krumeya, zaś Him­
mler osobiście wyraził uznanie 
von Fircksowi.4)

Nie była to bynajmniej jedna 
akcja wysiedlania Polaków z 
pow. Gniezno. Z odręcznego 
sprawozdania napisanego i pod 
pisanego przez barona dowiadu

Polskich postanowiły wkrótce I 
ogłosić konkurs na projekty I 
budynków jednorodzinnych I 
— indywidualnych, bliźnia- I 
czych i szeregowych z elemen- I 
tów prefabrykowanych. Kon- I 
kurs ma być rozstrzygnięty I 
do końca lipca tego roku.

Jeśli konkurs przyniesie spo I 
dziewane rezultaty, to rozwiń- I 
zane będą podstawowe założę- I 
nia rozwoju budownictwa je- I 
dnorodzinnego: architektura I
domków z jak najbardziej I 
funkcjonalnym wnętrzem oraz I 
strona ekonomiczna. Bo jeśli I 
powstawać będą z elementów, I 
to powinny być tańsze, a tak- I 
że ich budowa przebiegać bę- I 
dzie szybciej. Montażem I 
przyszłych elementów ma za- I 
jąć się jedna ze spółdzielni I 
budowlanych, natomiast pro- I 
dukcją prefabrykatów — poz- I 
nański „Pozbet”.

Jeżeli wszystkie te przed- I 
sięwzięcia, przede wszystkim I 
wspomniany konkurs, dadzą I 
spodziewane wyniki, to pow- I 
stanie realna szansa wprowa­
dzenia od przyszłego roku bu­
dowy domków jednorodzin­
nych metodą uprzemysłowio­
ną. A to przecież oznacza po­
tanienie tego budownictwa, 
zwłaszcza, że ma też nastąpić 
jego koncentracja, co jest rów 
nież ekonomiczniejsze od bu­
downictwa rozproszonego.

Reasumując, trzeba stwier­
dzić, że jeszcze nigdy w Poz­
naniu nie zajęto się tym pro­
blemem tak kompleksowo, jak 
obecnie. Pomyślano także o 
przyszłości. Jeśli tylko wyczer 
pią się zapasy terenów w 
mieście, to budowę skieruje 
się poza jego granice. Obecnie 
trwają już rozmowy na ten 
temat z władzami powiatowy­
mi; w pierwszej kolejności 
wyznaczono tereny w Lubo­
niu, Swarzędzu i Bogucinie.

Powodzenie całej akcji w 
dużym stopniu uzależnione 
jest także od zakładów pra­
cy, ich prężności i sprawowa­
nia należytej opieki nad pow­
stającymi domkami. Dużą też 
pomocą dla zorganizowanego 
budownictwa będzie powstały 
niedawno Poznański Komitet 
Budowy Domków Jednorodzin 
nych, w którego skład weszli 
m. in. przedstawiciele tych za­
kładów, które przystąpią do 
zorganizowanego budow­
nictwa.

ANNA SIEKIERSKA

jemy się, że 13 sierpnia 1940 r. 
około godz. 5.00 wysiedlono z 
powiatu gnieźnieńskiego 73 rp 
dżiny chłopskie. I tym razem, 
podobnie jak w akcjach po­
przednich i następnych, sche­
mat był identyczny. Polaków 
budzono ze snu, zawiadamiając 
ich o wysiedleniu i nie zezwa­
lając na zabranie swego dobyt­
ku wypędzano.

Podobną działalność prowa­
dził Otto von Fircks również w 
Kole, gdzie w dniach 7 i 8 ma 
ja 1940 r. uzgadniał szczegóły, 
jako delegat sztabu akcji wy­
siedlania Polaków (Einsatz- 
stab),- brutalnego wypędzania 
polskich rodzin z ich gospo­
darstw.

Chrzęści jańsko-demokratycz 
ny baron należał więc do wier­
nych realizatorów antypolskiej 
polityki III Rzeszy. Dziś nato­
miast głosi .w słowie i piśmie 
hasła odwetu przeciwko Polsce, 
występuje aktywnie przeciwko 
uznaniu granicy na Odrze i Ny 
sie, jest zdecydowanym prze­
ciwnikiem ratyfikowania ukła­
dów zawartych przez Związek 
Radziecki i Polskę z Niemiecką 
Republiką Federalną.

TADEUSZ BARTKOWIAK
OD REDAKCJI

Czytelników, którzy w latach 
okupacji zetknęli sie z Otto von 
Fircksem prosimy o skontaktowa­
nie się z Działem Łączności z Czy 
telnikami naszej redakcji tel. 657-18 
lub listownie. Prosimy również o 
skontaktowanie sie z nami p. Jani 
nv Zapłata, zamieszkałej w latach 
1939-1940 w Manieczkach (pow. 
Śrem).

Przypisy

1. Archiwum GKBZHwP, sygna 
tura 113,

2. Tamże, sygn. 119,
3. WAP Poznań, SS-Ansiedlungs 

stab Posen. sygn. 13,
4. WAP Poznań. Ansiedlungsstab 

Posen. sygn. 13.
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Pracownicy poszukiwani
PRACOWNIKA z wykształceniem wyższym — na 
stanowisko kierownika działu przygotowania pro­
dukcji. Wymagana odpowiednia praktyka zawo­
dowa.
PRACOWNIKA — do działu zaopatrzenia. Wyma­
gane wykształcenie średnie i praktyka.
INŻYNIERA — na stanowisko ‘
INŻYNIERA — na stanowisko 
kresie urządzeń sanitarnych. 
Wiednie uprawnienia budów.
INŻYNIERA lub TECHNIKA

gł. mechanika, 
projektanta w za- 
Wymagane odpo-

na stanowisko
kierownika robót sanitarnych. Wymagane upraw­
nienia budowlane.

— BLACHARZY.
zatrudni zaraz na dobrych warunkach w Poznaniu — 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 742-01, wewn. 66.

Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
„ZREMB”

w Poznaniu, ul. Dolna Wilda 148 
zawiadamia, że przystąpiło 
DO WPŁACANIA NAGRÓD 

z funduszu zakładowego za 1971 rok. 
Podając do wiadomości zainteresowanych infor­
muje się jednocześnie, że ewentualne reklama­
cje należy kierować do Rady Zakładowej PRB 
„ZREMB”, w terminie do dnia 30. IV. 1972 roku. 
Rada Robotnicza — Rada Zakładowa — Dyrekcja

K2976

Lokale
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni mieszka 
niowej, poszukuje pokoju. 
Dzwonić 67-34-87, po godz.
15. 10222g
Szczecin, M-2 zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Ofe^r „Prasa” — Grun- 

Iwalwka 19 dla 8565g.
Kwaterunkowe c.o. 44 
m kw. śródmieście za­
mienię na większe równo 
rzędne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9048g.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj.
Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa,

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych
K3199 

.Stomil”

• Praca £ Nauka
Sprzedam dwuosobowy — 2 pokoje kuchnia łazien-

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz: 
MĘŻCZYZN:

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poranek 21c m. 7, tel.
67-22-69. 10845g

Uprzejmie zawiadamiamy P. T. Klientów, iż uchwałą Pre­
zydium Rady Narodowej m. Poznania z dnia 3. III. 1972 r. 
zostało utworzone z dniem 1. I. 1972 r. z dotychczasowego

Oddziału Produkcji Urządzeń Reklamowych PRMHW 
przedsiębiorstwo państwowe pod nazwą:

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG REKLAMOWYCH

REKLAMA”
wPoznaniu — z siedzibą przy 
ul. Chudoby 24 — telefon 585-43,

— MISTRZA MURARSKIEGO z uprawnieniami bu­
dowlanymi,

— POMOCNIKÓW MURARSKICH,
— SPAWACZY GAZOWYCH,
— ślusarzy,
— TOKARZY,
— PALACZA KOTŁA o ciśnieniu do 12 atm.,
— POMOCE PALACZA,
— WARTOWNIKÓW
— WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH.
Przyjmuje się pracowników z woj. poznańskiego, 

dysponujących codziennie dogodnym dojazdem do 
pracy.

Rzemieślnikom dojeżdżającym z dalszych odleg­
łości. gwarantuje się kwatery w Poznaniu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich Informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” w 
Poznaniu, ul. Starołęcka 18. K3225

Pomoc dochodząca do lek 
kich prac domowych i o- 
pieki nad chorą, potrzeb­
na zaraz. Poznań, Śnia­
deckich 15 m. 13, Halina 
Piekarz. Zgłoszenia — od
godz. 17. 10892g
Natychmiast zatrudnię to 
karza rencistę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8009g.

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon­
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszowska 12/16 — zatrudni 
natychmiast następujących pracowników:

— ELEKTROMONTERÓW oraz POMOCN1KOW 
ELEKTROMONTERÓW do pracy na budowach

Gosposia potrzebna do jed 
nej osoby. Warunki bar­
dzo dobre, osobny pokój. 
Nowowiejskiego 53.

____________ 10894g
Pilnie poszukuję dozor- 
stwa z mieszkaniem dwu- 
pokojowym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10747g.

trzykołowy, motorowy wó 
zek inwalidzki marki Ja­
wa 250 ccm, na chodzie, 
oraz różne części zapaso­
we. Franciszek Witkow­
ski, Trzcianka Lubuska, 
ul. Pow. Wielkopolskich 4
m. 3. 335p
Sprzedam ogródek dział­
kowy Łazarz. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8956g
Sprzedam dwa motocy­
kle BMW-750 na chodzie 
i do remontu przyczepa­
mi, Poznań — Poddany, 
Zakopiańska 62. 8798g

ka spółdzielcze (Osiedle 
Cegielskiego) w Śremie za 
mienię na dobrych wa­
runkach na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9037g.
Uwaga! Zamienię na do­
godnych warunkach dom 
3 pokoje, kuchnia, łazlen- 

,ka, w Śremie (centrum) 
na mieszkanie w Pozna­
niu (śródmieście). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9036g.

Sprzedam przyczepę do 
Warszawy. Adres Poznań- 
Szczepankowo, ul. Sowi-
ce 26.
Maszynę 
długim

Zamienię 
mieszkanie 
z łazienką 
jowe lub 

' centralnym

samodzielne 
dwupokojowe 
na jednopoko 
kawalerkę z 
ogrzewaniem.

8808g
do pisania z

wałkiem
dam. Tel. 670-658

sprze- 
8812g

Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 8797g

Przedmiotem działalności Przedsiębiorstwa jest:
♦ produkcja i montaż urządzeń reklamowych,
♦ konserwacja i remonty urządzeń reklamowych,
♦ wykonywanie innych czynności reklamowych 

i informacyjnych na zlecenie.
K2497

Kożne
Telewizory naprawiam.
Telefon 218-18 . 9686g

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 Grud

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe 
w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 29 

zawiadamia

nia 5. 9845g

w Poznaniu i w terenie, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych — 
czy do pracy na budowach w Poznaniu i 
renie, 
WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH, 
ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH — 
waczy, 
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,

Natychmiast zatrudnię to 
karza. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8008g.

kopa- 
w te-

łado-

Przyjmę instalatora wod­
no-kanalizacyjnego i c. o. 
z uprawnieniami spawa­
cza oraz ucznia. Poznań,
ul. Ślusarska 4. 10356g

BLACHARZA SAMOCHODOWEGO z uprawnie­
niami spawacza gazowego, 
LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO, 
KIEROWCÓW z II i III kat. prawa jazdy, 
OPERATORA PODNOŚNIKA,

Fryzjerka dobra potrzeb­
na zaraz. Posada stała. 
Oferty „Prasa’* — Grun­
waldzka 19 dla 10439g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
25A z podnośnikiem hy­
draulicznym stan bardzo 
dobry, Stanisław Pawlak, 
Wszembórz pow. Wrześ­
nia woj. poznańskie.
_____________________ 8814g

Łubianki 2 kg sprzedam. 
Poznań, Kraszewskiego 17 
m lOa. Tel. 425-01 8825g
Sprzedam tanio sypialnię. 
Dzierżyńskiego 7 m 25.

8838g

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe kuchnia łazlen 
ka (piece) kwaterunkowe 
(72 m kw.) Winogrady na 
mieszkanie M-3, 2-pokojo 
we kuchnia łazienka 
(c.o.) także spółdzielcze. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 8836g

Warsztat modelarski Ed­
ward Dwornik i Roman 
Fechner, oferuje termino­
we wykonanie modeli od­
lewniczych z drewna 1 a- 
luminium. Poznań, ul. Kor
deckiego 47. 8274g

Ślusarza SPRZĄTACZKĘ,
— doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW,
— INSPEKTORA d/s planowania i analizy kosz­

tów,
— ST. KALKULATORÓW do zleceń akordowych,
— KALKULATORÓW lub ST. KALKULATORÓW 

— KOSZTORYSANTÓW,
— PROJEKTANTÓW lub ST. ASYSTENTÓW PRO­

JEKTANTA do przygotowania produkcji,
— Z-CĘ KIEROWNIKA Bazy Materiałowej — bran- 

źa elektryczna*
— REFERENTÓW’EKONOMICZNYCH wzgl. TECH­

NICZNYCH do Działu Inwentaryzacji Ciągłej — 
wymagane średnie wykształcenie plus praktyka. 

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Przy wyjeźdzle w teren Przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia PRE — 
„Elektromontaż” w Poznaniu, ul. Wieruszowska 12/16,

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester-
platte 11. K1195

pokój 43. tel. 672-051. wewn. 123. K2990

$ Nieruchomości
Sprzedam z zabudowania-

Sprzedam taksometr Pol 
tax Stanisław Dopierała. 
Śrem pl. 20 Października

mi gospodarstwo 11 
tym 2,5 ha łąki, na 
scu autobus, stacja 
jowa, szkoła. Józef 
dorowski, Smiłowo,

ha w 
miej- 
kole- 
Cho- 
pocz-

ta Poniec, pow. Gostyń
Pozn. 338p

21 m 6 8896g

• Samochody
Ford dostawczy — ładow­
ność pół tony, sprzedam. 
Szczecin, tel. 449-01.

K2470a

Kupię w okolicy Pozna­
nia ziemię — około 1 ha, 

• chętnie dwie parcele na- 
, dające się na ogrodnic­
two szklarniowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8472gpr.

Wypożyczelnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

7740g
Wanda Grabkowska lekarz 
przyjmuje od kwietnia br. 
Poznań, 23 Lutego 5 m. 1, 
środy, piątki godz. 17, cho 
roby kobiece, położnic­
two, zaburzenia życia 
płciowego. 10308g

• Matrymonialne

wszystkich zainteresowanych, 
że w dniu 21 marca 1972 roku 

DOKONAŁO WYPŁATY NAGRÓD
z funduszu zakładowego za rok 1971

Wszelkie reklamacje sprawie należności.
wysokości nagród, należy zgłaszać po adresem 
przedsiębiorstwa w nieprzekraczalnym terminie 

do dnia 30 kwietnia 1972 r.

Przetargi
K3197

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” w Poznaniu,
ul. Grunwaldzka 29a OGŁASZA PRZETARG na
wykonanie ROBOT ROZBIÓRKOWYCH niżej poda­
nych obiektów:

2.

Który z uczniów klasy ' 
VIII chciałby przygoto- i 
wać się do egzaminów 
pod kierunkiem pedago­
gicznym? Traugutta 19 
m. 6. Zgłoszenia: godz.
18—20. 9910g

Auto Serwice, Kraszew­
skiego 30, przypomina, że 
w ramach udzielonej gwa 
rancji w marcu i kwiet­
niu dokonuje bezpłatnych
poprawek wykonanej
przez nas powłoki anty­

** Sprzedaż korozyjnej. 7136g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w
Śmiglu, powiat Kościan — zatrudni z dniem 1 kwlet-l-_____ 1

Sprzedam norki zakoco- 
ne, skóry norek koloro­
wych, tchórzy, lisa pol­
nego. Piątkowo, Piątków

Sprzedam Mercedes V 170, 
dobrym stanie, częściami 
zapasowymi. Roszak, O- 
sieczna k. Leszna, ul. Ląc
ko 9.

10033g
328p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha, zelektryfiko­
wane, wodociągi, zabudo­
wania murowane. Jan O- 
rzechowski — Cielimowo, 
poczta Żydowo, pow. Gnie

Panna 39-letnia, dobrego 
charakteru, bez nałogow, 
gospodarna, z mieszka­
niem, pozna uczciwego 
pana bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9091g.

baraku o kubaturze 1.234 m> —
przy ul. Promienistej 12;
budynku mieszkalnego o kubaturze 1.873 m’ —
przy ul. Urbanowskiej 22;
budynku mieszkalnego o kubaturze 850 m* — 
przy ul. Listopadowej 10.

zno. 7583gpr.

nia 1972 r.
doświadczonego, sumiennego i energicznego 
KIEROWNIKA ZAKŁADÓW GASTRONOMICZ­
NYCH.

Warunki do omówienia.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Gminna Spół­

dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Śmiglu, plac Roz­
strzelanych 8/9. W2621

Sypialnię, styl francuski, 
jasną, szafa czterodrzwio-
wa oraz jadalnię 
pilnie sprzedam, 
larska 5 m. 2, tel.

mahoń, 
Maszta- 
552-42.

9888g

Sprzedam Forda Eifla do 
naprawy. Leonard Kacz­
marek, Międzychód, Gwar

Sprzedam 3 ha ziemi 
pszennej, buraczanej, 65 
tys. zł. Wiadomość: Aloj­
zy Zalewski, Sady, pow. 
Poznań (14 km od Pozna­
nia, kierunku Tarnowa 
Podgórnego), dojazd au­
tobusem MPK. 8487gpr.

Czterdziestoparoletni sym 
patyczny, studia, rozwie­
dziony, nawiąże korespon 
dencję z miłą poznanian 
ką, lat około 35 z miesz­
kaniem, wykształceniem, 
najchętniej wyższym. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 319p.

Termin wykonania robót — do 15. V. 1972 roku.
Ślepe kosztorysy do odebrania w sekretariacie 

Spółdzielni.
Przed przystąpieniem do przetargu oferenci są zo­

bowiązani do wpłacenia w kasie Spółdzielni wadium 
w wysokości nie mniejszej niż 20 proc, oferowanej 
przez siebie kwoty za każdy obiekt oraz do złożenia 
pisemnego zobowiązania odnośnie wykupienia od 
Spółdzielni materiałów z rozbiórki.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. IV. 1972 r.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru dowol­

nego oferenta oraz prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. K3443

dii Ludowej 2/3. 329g
Puszczykowo willowe,

KUCHARKĘ na stanowisko kierowniczki kuchni — 
zatrudni natychmiast Technikum Mechanizacji Rol­
nictwa w Strzelcach Kraj., województwo zielonogór­
skie.

Reflektujemy tylko na dobrą siłę, z długoletnim 
stażem pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji 
Szkoły.

Dla osoby samotnej zapewniamy mieszkanie.
W2622

Odstąpię ogródek działko 
wy na ul. Dojazd. Tel. 
41-18-12 (godz. 16—20).

 10619S
Jawę 250 w dobrym sta­
nie okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Krańcowa 39.

10483g
Sprzedam Velorex 350 m‘, 
stan dobry. Kiełczewo 167,
Kościan. 340p

Dnia 8 kwietnia 1972 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 88, nasza kochana siostra i ciocia, śp.

JADWIGA WABERSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

z kościoła św. Ducha w Pobiedziskach.
W smutku pogrążony

brat z rodziną
Pobiedziska, plac 22 Lipca 14. 10957g

Zawiadamiamy, że w dniu 8 kwietnia br. 
zmarła długoletnia pracowniczka Narodowego 
Banku Polskiego Oddziału Wojewódzkiego 
w Poznaniu

JANINA WAWRZYNIAK
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

Zmarłej składają:

pracownicy, Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Narodowego Banku Polskiego

Oddziału Wojewódzkiego w Poznaniu
K3528

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
9 kwietnia 1972 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 

ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 85, śp.

BERNARD FIETZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
dzieci z rodzinami

Poznań, Dzierżyńskiego 3. 11079g

tDnia 7 kwietnia 1972 r. zmarła nagle moja 
najdroższa żona, matka, teściowa 1 babcia, 
śp.

BRONISŁAWA JANKOWIAK
z domu Wojtecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junlkowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Długa 3 m. 17.
mąż z rodziną

10938g

Z powodu wyjazdu, sprze 
dam NSU - 1200 C, w ide­
alnym stanie, cena 150.000. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka19 dla 10816g.

10816g
Sprzedam Ford bagażowy 
1,5 tony, mały przebieg, 
Warszawę 223. Poznań, ul.
Leonarda 9, godz. 16—18.

10738g
Sprzedam korzystnie Mos 
kwiczą 402 Pułaskiego 10
godz. 16—18. 8897g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 kwietnia 1972 r. zmarła nagle, namaszczona 

Olejami św., nasza najdroższa żona, matka, teś­
ciowa 1 siostra, przeżywszy lat 60, śp.

JANINA WAWRZYNIAK
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junlkowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, córka, syn i rodzina

Poznań, Marcelińska 59 m. 5. 10934g

tDnia 6 kwietnia 1972 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po długiej 1 ciężkiej 
chorobie, nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.
LUDOMIR WYSOCKI 

pułkownik w st. spocz., 
przeżywszy lat 77, 

uczestnik pierwszej i drugiej wojny światowej, 
w kampanii wrześniowej 1939 r. — dowódca puł­
ku, w okresie okupacji — komendant podokręgu 
Armii Krajowej „Tuchola”, b. szef Wydziału 
Wyszkolenia Akademii Sztabu Generalnego 
Lud. WP, b. inspektor pracy Zjednoczenia Ro­
bót Inżynieryjnych w Poznaniu.

Odznaczony za udział w walkach 1939—1945 
Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari, 
6-krotnie Krzyżem Walecznych. Srebrnym i Zło­
tym Krzyżem Zasługi i innymi, odznaczeniami.

Pogrzeb odbył się w dniu 8 kwietnia 1972 r. 
na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

Poznań, Kraków.
RODZINA

10935g

+ Dnla 8 kwietnia 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 73, mój naj­

droższy mąż, kochany i troskliwy ojciec, teść, 
brat i stryj

MICHAŁ NOWICKI 
emerytowany st. inspektor Wydziału Zdrowia 

i Opieki Społecznej, biegły sądowy.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążeni w smutku
żona, córka, zięć i rodzina

Poznań, ul. Wielkopolska 10 m. 3. 10956g

komfortowe trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon, garaż do dyspozycji, 
2.000 m1 ogrodu, zamienię 
na dwa lub trzy pokoje 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8532gpr.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 1.190 m kw. w oko 
licy Poznania oparkanio 
ną 1 zadrzewioną przy 
przystanku MPK. Informa 
cje Poznań, ul. Bułgarska 
138C m 11 godz. 15-17.

9O60g

Panna, atrakcyjna jedy­
naczka, lat 28, wykształ­
cenie medyczne, materiał 
nie niezależna (dom, sa­
mochód, willa), pozna pa­
na wiek 25—40, wykształ­
cenie wyższe, chętnie le­
karza. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty z fo­
tografią „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 334p.
2 panie o miłej powierz­
chowności, inteligentne, 
po studiach, lubiące turys 
tykę, kino, posiadające 
mieszkania i dobre stano-
wiska poznają panów
o podobnych walorach, w 
wieku 30—40 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8616gpr.

tDnia 8 kwietnia 1972 r. zmarła w Wałczu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa żona, matka, synowa, siostra 1 babcia — 

człowiek wielkiego umysłu i serca, śp.

IRENA KIEDROWSKA
dr fil. i mgr farmacji

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 9.50 w Poznaniu na cmentarzu junikow- 
skim.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż z córką i rodzina 

^^1045g

+ Dnia 9 kwietnia 1972 r. opatrzona Sakramen­
tami św., zmarła w 68 roku życia, nasza peł­

na dobroci mamusia, teściowa i babcia, śp.

ANTONINA KRASKA
Msza św. 1 wyprowadzenie zwłok na cmentarz 

w czwartek, dnia 13 bm. o godz. 14.15 z kościółka 
św. Rocha w Krotoszynie.

Ze smutkiem zawiadamia
ks. Stanisław Kraska

10948g

W dniu 8 kwietnia 1972 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana siostra, ciocia 1 szwagierka

STEFANIA MIELCARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godz. 15 przy kościele w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 8 kwietnia 1972 roku zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 34, moja najdroższa żona, najuko­
chańsza mamusia

WANDA PANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.45 z kościoła w Konarzewie.

Strapieni
mąż, dzieci i rodzina

Gołuski, pow. Poznań. 10943g

-f- Dnia 6 kwietnia 1972 r. zmarł śp.

LEON
ezłonek Cechu

BRZESKOT
Rzemiosł Budowlanych 
Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w dniu 10 kwietnia 1972 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Cześć Jego pamlęcil
Zarząd i członkowie 

Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu

K3551

tDnla 9 kwietnia 1972 r. zmarła w 49 roku ży­
cia, moja najdroższa żona — jedyny mój 
przyjaciel, nasza kochana siostra, kuzynka 

1 ciocia, śp.

JANINA WALKOWSKA
z domu Ptotkowiak

tW dniu 8 kwietnia 1972 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św., przeżywszy lat 78, nasza najdroższa 

siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu komunalnym na Głów­
nej.

Poznań, Zielona T.
Mąż z rodziną

10971g

WIKTORIA MACEDULSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Armii Czerwonej 15. 11044g

tW dniu 8 kwietnia 1972 r. zmarł kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, prze­
żywszy 82 lata, śp.

STANISŁAW WOLNIEWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junlkowskim.

Strapiona 
żona z rodziną 

10981g
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tDnla 9 kwietnia 1972 r. po długoletniej, cier­
pliwie znoszonej chorobie, zmarł, przeżyw­
szy lat 57, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 

1 dziadek, śp.

FRANCISZEK KRÓLCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12. IV. br. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

Poznań, Kolejowa 5 A m. 2. 11008g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
8 kwietnia 1972 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lat 51, moja ukochana córka, matka, teściowa, 
siostra, szwagierka, ciocia, siostrzenica 1 kuzyn­
ka, śp.

WANDA MARCZYŃSKA
z domu Paszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 kwiet­
nia 1972 r. o godzinie 11.55 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

10952g
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KWIECIEŃ 
11 

Wtorek

Leona, 
Filipa

Słońce: 5.05—18.44

TEATRY ;
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
OPERA — g. 18 „Pałac Lucype- 

ra”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Julija”.

KINA ____________ . 7 — • ___

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Niewolnicy”; 
Polonia: „Rycerz szklanego ekra­
nu”.

KOŚCIAN: „Kapitan Florian z 
młyna”.

LESZNO: „Nie można żyć we 
troje”.

NOWY TOMYŚL: „Jesteś już 
mężczyzna”.

OBORNIKI: „Płomień nad Adria­
tykiem”.

ŚRODA: „Sprawa sumienia” i 
„Pogromca zwierząt”.

SZAMOTUŁY: „Viva Tepepa”.
WĄGROWIEC: „Zbrodnia i ka­

ra” i „Ostatnie wakacje”.
WRZEŚNIA: „Miraż”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Londyn”.

CYRK
„ARENA” (plac przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — g. 19.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy intere­
sujące. refleksje; 8.08 Reportaż; 
8.16 Mel. na zamówienie; 8.25 Co 
słychać w Polsce... na świecie; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Z tej i z tamtej 
strony lady; 9 Dla kl. V (historia) 
„Zdradziecki sojusznik” — słuch.; 
9.30 Śpiewa U. Sipińska; 9.40 Dla 
przedszkoli „Zginęła dziewczynka” 
— słuch.; 10.05 „Diabły” fragm. 
(ostatni) pow. T. Nowaka; 10.25 
Kompozytor tygodnia — J. 
Brahms; 10.50 K. D. L. „Problemy 
automatyzacji”; 11 Dla kl. VIII 
(geografia) „Z reporterem po Pol­
sce” — rep.; 11.25 Przed XI Kon­
kursem Piosenki Radzieckiej; 12.25 
Z krakowskiej fonoteki muzycz­
nej; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 
Dla kl. III i IV (wych. muzyczne) 
„Po co ta kropka przy nucie”?; 
13.20 Filmowy serwis muzyczny; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 13.55 
Uwaga niewypały; 14 Siadami Kol 
berga — Spod Kurpiowskiej Strze 
chy; 14.20 Motywy historyczne w 
muzyce polskiej; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Opinie 
ludzi Partii; 16.15 Wspomnienie o 
K. Nowowiejskim — synu Feliksa: 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić, nie ku 
pić — posłuchać warto; 19.30 Z wy 
dawnictw „Opinia”: 19.35 Konc. ży 
czeń; 20.30 Słuchamy kapel ludo­
wych z różnych stron Polski: 21 
Przegląd wydarzeń ekonomicz­
nych: 21.20 Teatr PR — Studio Kła 
syczne „Grenadier Filozof”: 22.10 
Wiązanka melodii; 22.20 Spotkanie 
z opera: 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 „Ciekawostki Polskich Na­
grań”: 23.45 Kwadrans rosyjskich 
ballad; 0.10 Program nocny z Ka-

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.25 H. Berlioz: „Taniec 
błędnych ogników” z legendy dra 
matycznej „Potępienie Fausta”: 
8.05 Muzyczny dialog: akordeon — 
klarnet: 8.35 „Świat i my” — ma 
gazyn aktualn. gospodarczych: 8.55 
Gra Zespół Akordenistów T. Weso 
łowskiego; 9 „Łódzki kołowrotek 
muzyczny”; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Musicale R. Rodgersa: 10.25 Pisarz 
i Książką — o twórczości J. Krzy- 
sztonia: 10.55 Utwory współczes­
nych kompozytorów słowackich i 
jugosłowiańskich: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 „Słuchacze pi- 
sza. my odpowiadamy”: 13.25 Gra 
Ork. B. Howard: 13.40 „Chłopiec na 
kucu” — fragm. pow. A. Stojow- 
skiego: 14.05 Przed mikrofonem W. 
Kisielewski i M. Tomaszewski: 
14.20 Nowości Wydawnictwa „Syn 
kopa” prezentuje J. Jasieński: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Kompozy­
tor tygodnia — J. Brahms: 17.15 
Aud. społ. „O humanizm na co 
dzień”: 17.25 Poznańscy soliści: 
17.40 „Zjazd Plastyków” — felie­
ton: 17.55 Radioexpress: 18.05 Przed 
konkursem skrzypcowym im. H. 
Wieniawskiego: 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.15 Język angielski: 
19.30 Magazyn literacko-muzyczny 
pt.: „Spotkanie z programem III”: 
21.16 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do naszego studia: 21.30 „Mat 
ka” — rep.: 21.50 Radiowe debiuty 
piosenkarskie; 22.30 — Wiadom. 
sport.: 22.33 „W imieniu prawa”: 
22.48 Nowości literatury światowej 
„Dzień Szakala” — fragm. pow.; 
23.08 „Miedzvnar. Trybuna Kompo­
zytorów Parvż 71”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22 , 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital Cliffa Ri­
charda: 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Szale­
niec z Bergerac” — 13 ode. pow.; 
9.10 Ludwik van Beethoven — 
Trio B-dur op. 11 na fortepian, 
klarnet i wiolonczelę: 9.30 Nasz 
rok 72: 9.45 Przeboje na beatowo; 
10 Jezvk niemiecki: 10.15 Aud. ra­
dia ONZ: 10.35 Wszystko dla pań; 
ok. 11.45 „Trzej towarzysze” — 
11 ode. pow.: 12.25 Za kierownica; 
13 Na kieleckiej antenie: 15 Tele- 
historie. czyli rzecz o telekomuni­
kacji: 15.10 Album muzyki uniwer 
salnej: 15.35 Czym jest architek­
tura: 15.50 Z prywatnej płytoteki: 
16.15 Fr. Liszta — wiplka Fantazja 
„La Clichette” Lagcniniego: 16.30 
Me1odi» znad Morza Śródziemnego: 
16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quodlibet

Gnieźnieńskie Dni Kultury

Prezentacja dorobku i osiągnięć 
ruchu amatorskiego

Gniezna jako prężnego ośrodka kulturalnego nie trzeba 
rekomendować; ma ustaloną pozycję od dawna. Widzom Po­
znania i województwa znane są spektakle Teatru im. Alek­
sandra Fredry. W ciągu 25 lat Teatr dał 175 premier — 
niektóre z nich jak „Szewcy” Witkacego, stały się wydarze­
niem teatralnym w całym kraju. Niedawno powstała „scena 
propozycji” przygotowująca awangardowe przedstawienia, 
które cieszą się dużym zainteresowaniem.

W galerii „A” wystawiają 
prace malarze z całego kraju. 
Galeria zyskała sobie bardzo 
wysoką rangę. Pokazanie tu 
swoich prąc twórcy traktują 
jako wyróżnienie. Coraz głoś­
niej o gnieźnieńskim chórze 
„Szpaki”, szkoła muzyczna też 
prowadzi działalność koncerto 
wą. Wymieniając placówki 
kulturalne Gniezna nie sposób 
nie wspomnieć o bogatym Mu 
zeum, Archiwum, które pro­
wadzi działalność naukową, 
miesięczniku „Przemiany”, Bi 
bliotece, Powiatowym i Mło­
dzieżowym Domu Kultury, 
Klubie Międzynarodowej Książ 
ki i Prasy, o klubach i świe­
tlicach, 50 klubów GS i „Ru­
chu” pracuje w powiecie. 
Gnieźnieńskie szczyci się dużą 
liczbą zespołów amatorskich.

Dorobek kulturalny jest tu 
duży. Gnieźnieńskie Towarzy­
stwo Kultury postanowiło ten 
dorobek zaprezentować ogła­
szając „Dni Kultury”. Pierw­
sze takie „Dni” zorganizowa­
no w ubiegłym roku. Tegorocz 
ne oprócz prezentowania do­
robku, służą akcji skonfronto­
wania osiągnięć zespołów arna 
torskiego ruchu kulturalno- 
artystycznego z dorobkiem śro 
dowisk zawodowych. A wszyst 
ko po to, aby wzbogacić dzia­
łaczy o nowe pomysły, nowe 
formy pracy.

Dlatego też „Dni Kultury” 
obfitują w różnorodne impre­
zy, w różnym wykonaniu. Od­
bywać się będą nie tylko w 
Gnieźnie lecz również w po­
wiecie.

Gnieźnieńskie „Dni” rozpo­
częły się w ub. sobotę. Trwać 
będą w sumie 10 dni — do 
przyszłego poniedziałku 17 bm. 
Z czytelnikami spotkają się pi 
sarze środowiska poznańskie­
go: Eugeniusz Paukszta, Cze­
sław Michniak, Gerard Gór­
nicki, Jerzy Korczak, Jolanta 
Nowak-Węklerowa.

Na gościnne występy zapro 
szono Teatr im. W. Horzycy 
z Torunia z „Czerwoną ma­
gią”. M. de Ghelderoda. Da on 
dwa przedstawienia: w sobotę 
15 bm. i niedzielę 16 bm. Teatr 
Aktora i Lalki „Marcinek” z 
Poznania da również dwa 
przedstawienia. Na środę 13 
bm. w klubie MPiK zapowie­
dziano „Wieczór polskiej mu­
zyki współczesnej”. Na nie­
dzielę, 16 bm., również do 
klubu MPiK zaproszono wy­
bitnych artystów — Krystynę 
i Romana Sucheckich z Gdań­
ska. Dadzą oni koncert pol­
skiej muzyki kameralnej.

Zapowiedziano dwie pre­
miery polskich filmów: na 14 
bm. w kinie „Lech” premierę 
filmu „Słońce wschodzi raz 
na dzień” i po projekcji spot­
kanie z reżyserem Henrykiem 
Klubą. 17 bm. ,również w ki­
nie „Lech”, odbędzie się pre­
miera filmu „Uciec jak naj­
bliżej” i spotkanie z odtwórcą 
głównej roli — Zbigniewem 
Lesieniem.

Spotkania odbędzie filmo- 
wiec-amator S. Lik. W piątek 
14 kwietnia o godz. 18 w klu 
bie w Witkowie zaprezentują 
swoje prace plastycy-amato- 

— czyli co kto lubi; 17.30 „Szale­
niec z Bergerac” — 14 ode. pow.; 
17.40 W kręgu jazzu; 18.05 Momen 
ty muzyczne; 18.10 Analizy i syn­
tezy — aud. publicystyczna; 18.35 
Mój magnetofon; 19 Książką tygod 
nia — A. Grzymała Siedlecki — 
„Tadeusz Pawlikowski 1 jego kra 
kowscy aktorzy”; 19.15 Sombrero 
pełne muzyki; 19.45 polityka dla 
wszystkich: 20 Nowe, towsze i naj 
nowsze: 20.40 „Zaczęto sie w Port 
FJisabeth — gawęda; 20.05 Muzy­
ka z antypodów; 21.30 Na estradzie 
B. Krafftówna: 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton: 21.50 
Z nagrań J. Ogdona: 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów —> The 
Beatles; 22.15 Powieść w wvd. 
dźw.: „Potop”; 22,45 Paryskie pio­
senki; 23 Poeci węgierscy — M. 
Randeti; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Trini Lopez.

WIADOMOŚCI: 5 6.30. 7.30. 8.30.

TELEWIZJA*
WTOREK — PROGRAM I: 10— 

11.35 — „Prawdzie w oczv” — fab. 
film poi. (16 1.): 11.55—12.30 — Ję­
zyk polski (kl. IV lic.) — T. Ró­
żewicz: „Kartoteka”: 12.45 i 13.55

rzy z Gniezna i powiatu. W ga 
lerii „A” w Parku Kościuszki 
w Gnieźnie nastąpi otwarcie 
wystawy zbiorowej plastyków 
z Poznania, Wrocławia, Krako 
wa i Warszawy.

W Młodzieżowym Domu Kul 
tury przygotowuje się na pią­
tek 14 bm. przegląd młodzie­
żowych zespołów muzycznych; 
w tym samym dniu w klubie 
gnieźnieńskich Zakładów Gar­
barskich kabaret „Sielanka” 
przedstawi „Piosenkę warszaw 
skiej ulicy”. Nie zabraknie też 
tradycyjnej „Niedzieli na wsi”. 
Imprezy odbędą się w Łopien- 
nie. (bg)

ODZNACZENIA 
POWSTAŃCÓW

dość duży otwór. Jakkolwiek z mo 
stu korzysta niewielka ilość prze­
chodniów (około 20 osób dziennie) 
to jednak niebezpieczeństwo zła­
mania łub zwichnięcia nogi istnie­
je. Zwłaszcza w godzinach wieczór 
nych. (jz)

OBORNIKI. Podczas ostatniej se 
sji MRN dokonano dekoracji kilku 
nastu uczestników Powstania Wiel 
kopolskiego i walk o niepodległość 
kraju wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski otrzyma 
li: Jan Ciesielski, Stanisław Krzy­
żaniak, Jan Ratajczak i Ludwik 
Teclaw wszyscy z Obornik oraz 
Stanisław Burzyński z Ocieszyna 
i Franciszek Sobkowiak z Rożno­
wa. Krzyże Partyzanckie otrzyma­
li natomiast: Helena Brodniewicz 
i- Antoni Szwark — oboje z Obor­
nik. Poza tym troje oborniczan: 
Maria Szymczak, Józef Hanyż i 
Bronisław Nastrożny udekorowa­
nych zostało Medalami Zwycię­
stwa i Wolności, a Witold Czajkow 
skl z Murowanej Gośliny — Meda­
lem za Warszawę, (bop)

MIESZKANIA, MIESZKANIA
NOWY TOMYŚL. „Chiła” budu­

je przy ulicy Parkowej 2 domy po 
12 mieszkań (oddane będą do użyt 
ku na przełomie 1973/74) oraz we­
spół z Powiatową Spółdzielnią 
Usług Branżowych i Okręgową 
Spółdzielnią Mleczarską jeden 
blok, również o 12 mieszkaniach. 
30 mieszkań da w omawianym okre 
sie budownictwo rad narodowych, 
a 70 wygospodaruje się przy okazji 
remontów kapitalnych, niekiedy 
przez nadbudowanie dodatkowego 
piętra.

Zakładowy blok z 24 mieszkania 
mi wzniesie się z funduszów zbą- 
szyńskiego „potentata” — „Ro­
meo”, a Cukrownia w Opalenicy 
postawi dom z 30 mieszkaniami.

(thn)

WNIOSEK ZREALIZOWANY

SZAMOTUŁY. Do Banku Obywa­
telskich Wniosków Naprawy w Sza 
motulach wpływa coraz więcej pro 
pozycji ze strony mieszkańców 
miasta. Niektóre z nich są z miej­
sca realizowane. Dzięki porozumie 
niu pomiędzy KSK Prezydium 
MRN w Szamotułach uzgodniono, 
że z dniem 1 maja br. uruchomio­
na zostanie dodatkowa komunika­
cja autobusowa w mieście, z prze­
dłużeniem do okolicznych wiosek. 
Dodatkowy na razie jeden auto­
bus KSK będzie kursował ulicami 
miasta do Ostroroga przez Szcze­
pankowo oraz w kierunku Szczu­
czyna na Osiedle Zamkowe i uli­
cę Długą, (mr)

DZIURA W MOŚCIE
OBORNIKI. Na moście kolejo­

wym łączącym brzegi rzeki Weł­
ny w Obornikach, znajduje się w 
części przeznaczonej dla pieszych,

— Przysposobienie rolnicze: „Pra­
wo budowlane”; 15.20 — Politech­
nika TV — Matematyka (I rok): 
„Całki niewłaściwe” oraz. „Pole 
obszaru płaskiego”: 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — „Dni wielkiej floty”; 
17.10 — TV Przegląd Kulturalny; 
17.30 — Ekran Młodych; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 — „Przy­
pominamy, radzimy”; 20.10 —
„Prawdzie w oczy” — fab. film poi. 
(16 1.); 21.50 — „Kontakty”; 22.20 
— Dziennik; 22.40—23.45 — Politech 
nika (powt.).

PROGRAM II: 17.20 — „Świat 
w kamerze naszych reporterów” 
— Z kamerą przez Kubę: 1. „Na 
kubańskiej wsi”. 2. „Stary czło­
wiek z Cojimar”; 17.45 — „Świat 
pod mikroskopem jonowym” — z 
cyklu: „Fantazje cybernetyczne”; 
18.15 — „Wieś jak jest” — pro­
gram public.; 18.45 — Jęzvk fran­
cuski; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — „Alger” — TV Atlas 
Świata; 20.35 — „Pamięci profeso­
ra” — Z. Drzewiecki; 21.20 — 
24 godziny; 21.30 — Instvtut Tech­
niki Cieplnej — z cyklu: „Instytu 
tv a praktyka”: 22 — Język rosyj­
ski (nowt.); 22.30 K.W.O.: „Nicho­
las Nickleby” — ode. VIII — film 
angielski.

PKS w nowym rozkładzie jazdy

103 nowe linie - 665 kursów
Nowy rozkład jazdy autobusów Państwowej Komunikacji 

Samochodowej wchodzi w życie 28 maja br., ale już od wie­
lu tygodni trwa praca, zmierzająca w kierunku jak naj­
lepszego wykorzystania posiadanego przez PKS taboru, 
z uwzględnieniem wniosków i postulatów, zgłaszanych przez 
mieszkańców, zakłady pracy, rady narodowe itp.

W tym roku zgłoszono w 
związku z nowym rozkładem 
jazdy 466 wniosków, z któ­
rych do realizacji skierowano 
237. Reszta (229), niestety, nie 
może być załatwiona bądź to z 
braku taboru (119), odpowied­
nich dróg i mostów (21), bądź 
też należytego uzasadnienia — 
często zdarza się, że wniosek o 
nową linię autobusową składa 
jedna czy dwie osoby (w tym 
roku takich wniosków było 
50). Tam jednak, gdzie było 
to możliwe wprowadzono no­
we kursy autobusów — w su­
mie 665 — lub całkowicie no­
we linie — 103.

Tak więc w nowym rozkła­
dzie jazdy autobusy wielko­
polskich oddziałów PKS od­
bywać będą codziennie ponad 
7 000 kursów na 1 430 liniach.

Mój dzień powszedni
Tygodnik „Zarzewie” ogłosił 

nowy konkurs pamiętnikarski. 
Jego celem jest zachęta do spi­
sywania notatek, które złożą 
się na swoistą kronikę roku 
1972.

Konkurs adresowany jest do 
wszystkich a więc i tych, któ­
rzy już próbowali pisać pamigt 
niki, jak i tych, którzy zechcą 
sięgnąć po pióro w tym zamia 
rze po raz pierwszy.

„Zwracamy się — czytamy w 
odezwie konkursowej — z ape 
lem o pisanie do dziewcząt i 
chłopców, uczniów i studentów., 
stażystów, młodych ludzi wcho 
dzących w życie, stawiających 
pierwsze kroki w pracy zawo­
dowej i społecznej. Zachęcamy 
do pisania ludzi doświadczo­
nych — działaczy i wychowaw 
ców, osoby pracujące samodziej 
nie, dysponujących dużą wie­
dzą i kwalifikacjami. Zwraca­
my się z prośbą o pisanie do 
przedstawicieli starszego poko 
lenia — naszych rodziców i 
dziadków, tych wszystkich, któ 
rzy widzą, dostrzegają ciągły 
związek pokoleń tworzących na 
rodowe dobra.

Piszcie od zaraz. Pragniemy 
w ten sposób — przez mnogość 
notatek i ich zasięg — uzyskać 
możliwie szeroką panoramę na 
szej codzienności w 1972 roku. 
Mamy nadzieję, że plon tych za 
pisków — oceniony przez jury 
— pozwoli z końcem roku przy 
stąpić do stworzenia książki, 
która stałaby się reprezentaty w 
ną KRONIKĄ ROKU 1972”.

Redakcja „Zarzewia” pragnie 
wykorzystywać pamiętniki w 
ciągu całego bież, roku, Dlate­
go warunkiem uczestnictwa w 
konkursie jest przysyłanie ko­
lejnych partii materiału przy­
najmniej raz na 2 miesiące.

Zgłoszenia do udziału w kon 
kursie należy nadsyłać pod ad­
resem redakcji „Zarzewia” — 
Warszawa 43, ul. Smolna 40.

Prace tych uczestników kon­
kursu którzy będą nadsyłać 
swe zapiski w ciągu całego ro­
ku, zostaną ocenione przez jury 
i nagrodzone.

Pierwsza nagroda wyniesie 
10 tys. złotych; dwie drugie po 
7 tys. zł; pięć trzecich — udział 
w atrakcyjnej wycieczce zagra 
nicznej, a ponadto: wyróżnie­
nia rzeczowe (motorower, lo­
dówka, pralka, sprzęt gospodar 
stwa domowego i zestawy bib­
lioteczne).

Przyjaciel
W wielu wsiach — zwłasz­

cza PGR-owskich zorganizo­
wany jest dowóz dzieci do 
szkół. Nie jest to jeszcze je­
dnak zjawisko powszechne, 
nadal więc wiele witym wzglę 
dzie zależy od zwykłej ludzkiej 
życzliwości. Dzieci wiejskie 
spotykamy codziennie na po­
boczach dróg, podczas najwięk 
szych mrozów, deszczu i za­
mieci śnieżnych, gdy wędrują 
nieraz po kilka kilometrów do 
szkoły.

Przewiozą w ciągu dnia po­
nad 330 tys. pasażerów. Zada­
nia są więc bardzo poważne, 
przy, niestety niezbyt wiel­
kim wzroście liczby pojaz­
dów. Efektywnie będzie ich 
119. W sumie PKS w woje­
wództwie poznańskim otrzy­
ma 270 nowych wozów (48 
„Jelczy”, reszta to „Sany”) z 
tym jednak, że 151 autobu­
sów trzeba przeznaczyć do ka­
sacji. Są to w większości wo­
zy bardzo pojemne, a więc 
wysłużone już „Leylandy”, 
„Skody” i „Jelcze”. Małe „Sa­
ny” na pewno nie zastąpią ich 
w stu procentach i dlatego 
trzeba było w nowym rozkła­
dzie jazdy pójść na maksy­
malne zagęszczenie kursów, 
zwłaszcza tam, gdzie istnieje 
dużo tzw. przewozów pracow­
niczych. W nowym rozkładzie 
najwięcej jest linii do 50 km 
(około 60 proc.), do 150 km 
(ponad 30 proc.) zaś powyżej 
tej odległości — tylko 8 proc.

Większość ze 103 nowo urucho­
mionych linii, to odcinki stosun­
kowo krótkie, przebiegające czę­
sto przez miejscowości, do któ­
rych dotychczas komunikacja au­
tobusowa nie docierała. Dla przy­
kładu wymieńmy takie linie, jak: 
Poznań — Pobiedziska — Gniezno, 
Konin — Lisiec — Tuliszków, Tu­
rek — Wietchnienin, Rawicz — 
Kołaczkowo, Żerków — Smiełów, 
Kalisz — Borek — Koźminek. Z 
linii o dalekim zasięgu warto wy­
mienić trasę Poznań — Wał­
brzych — Poznań. Ze stolicy Wiel 
kopolski autobdsy oddziału w 
Wolsztynie kursować będą trasą 
przez Grodzisk — Wolsztyn i Gło­
gów, zaś autobusy z Wałbrzycha 
przez Głogów, Leszno, Kościan. W 
ten sposób woźy PKS pojadą m. 
in. nową trasą przez Wolsztyn, 
Grodzisk, Opalenicę.

Omawiając nowy rozkład 
jazdy PKS nie sposób nie 
wspomnieć o liniach sezono­
wych. W związku z brakiem 
zainteresowania nie zostaną 
w tym roku uruchomione 
dwie linie; Turek — Koło­
brzeg przez Piłę oraz Gniezno 
— Piła — Świnoujście. 
Zwiększona natomiast zosta­
nie liczba autobusów łączą­
cych Poznań ze środkową 
częścią Wybrzeża. Codziennie 
wyjeżdżać będą z Poznania po 
dwa autobusy do Rewala i Ko 
łobrzegu. Przywrócona zosta­
nie również linia Poznań — 
Sarbinowo, która zawsze cie-

Biblioteka najnowocześniejsza w kraju?
Inicjatywa wybudowania nowej biblioteki w Obornikach 

zrodziła się w roku 1966. Wtedy to grupa entuzjastów po­
stanowiła czynem społecznym uzbierać pieniądze niezbędne 
do rozpoczęcia budowy. W ciągu 4 lat nazbierano 600 tysię­
cy zł.
W końcu 1970 roku władze 

miejskie postanowiły wyasy­
gnować na budowę Powiato­
wej i Miejskiej Biblioteki w 
Obornikach 2,5 min zł. Udało 
się również zmienić propono­
waną typową dokumentację. 
Zmiany, które zostały wprowa 
dzone do dokumentacji sprawi 
ły, że po wybudowaniu biblio­
teka prezentować się będzie na 
prawdę okazale.

Jak będzie wyglądać nowa 
biblioteka? Dwukondygnacyj­
ny budynek razem z piwnica­
mi, w których rn. in. zlokalizo­
wany będzie klub i magazyny 
książek, będzie miał łączną po 
wierzchnią około 1100 m2. Na 
pierwszym piętrze znajdzie się 
m. in. czytelnia i wypożyczal­
nia dla dzieci, sala prelekcyj- 
na oraz pomieszczenia socjal­
ne. Na drugim piętrze będą 
dwie czytelnie: naukowa i be­
letrystyczna dla dorosłych 
oraz wypożyczalnia.

Budowę biblioteki rozpoczę­
to 15 czerwca ubr., a już dzi-

na drodze
Na* trasie Środa — Poznań 

— samochód kierowany przez 
Aleksandra Sztula — pracow­
nika w WSTW w Środzie 
przez całą zimę, a także i te­
raz, pomaga dzieciom, za co 
zaskarbił sobie sympatię ma­
łych pasażerów, ich rodziców 
oraz wszystkich przyjaciół 
dzieci. Kierowcy samochodu nr 
rej. PN 2367 w imieniu malu­
chów — serdeczne słowa uzna 
nia. (rau)

szyła się dużym zainteresowa­
niem. Mieszkańców południo­
wej części województwa poz­
nańskiego na pewno zaintere­
suje wiadomość, że kilka li­
nii wychodzących z Turka 
zostanie w nowym rozkładzie 
jazdy zamienionych z przyspie­
szonych na pospieszne. Są to 
trasy: Turek — Gdynia, Tu­
rek — Wałbrzych i Turek — 
Kraków przez Katowice. Uru­
chomiona zostanie również 
nowa linia z Poznania do Zie­
lonej Góry przez Pniewy, 
Świebodzin, Sulechów.

Nowy rozkład jazdy autobu­
sów PKS na okres 1972/73 
został już opracowany i nie­
długo rozpocznie się jego 
druk. Jak już wspominaliśmy 
na początku, nie wszystkie po 
stulaty dało się zrealizować. 
Główna przeszkoda to brak 
taboru, zaś nowy nie zawsze 
odpowiada wymogom komu­
nikacji międzymiastowej. Je­
dnak, jak mieliśmy okazję do 
wiedzieć się z marcowej „Try 
buny Obywatelskiej” prowa­
dzone są prace zmierzające w 
kierunku uruchomienia w 
kraju produkcji dużego, no­
woczesnego autobusu, który 
powinien rozwiązać wszelkie 
bolączki komunikacji między­
miastowej i lokalnej, (s)

Gnieźnieńscy harcerze 
szykują się 
do 60-lecia

W Gnieźnie trwają przygo­
towania do obchodów 60 rocz­
nicy działalności harcerstwa. 
Najstarszą w tym mieście jest 
drużyna imienia legendarnego 
Lecha, dlatego też właśnie jej 
członkowie ze Szkoły Podsta­
wowej nr 4 kierują pracami 
programowymi, związanymi z 
jubileuszem. Obecnie młodzież 
zbiera materiały i pamiątki do 
tyczące działalności swej dru­
żyny.

I Drużyna Harcerzy „Lech” 
zwraca się do byłych człon­
ków „jedynki” ich rodzin 1 
sympatyków z apelem o po­
moc w tworzeniu historii har­
cerstwa gnieźnieńskiego. Cało 
ścią przygotowań kieruje hm. 
Aleksander Sekulski, którego 
prawie codziennie spotkać 
można w szkole w godzinach 
popołudniowych lub w Komen 
dzie Hufca ZHP w Gnieźnie 
(MDK) przy ul. Roosevelta. (v) 

siaj budowlani (Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane 
Gospodarki Komunalnej w 
Obornikach) wywiesili wiechę. 
Od sierpnia na budowę wejdą 
rzemieślnicy, by rozpocząć pra 
ce wykończeniowe. Pod koniec 
listopada gotowe ma być wy­
posażenie. W styczniu przyszłe 
go roku kierownictwo bibliote 
ki zamierza przenieść księgo­
zbiór z dawnych pomieszczeń. 
Otwarcie biblioteki nastąpi 
więc najprawdopodobniej kil­
ka miesięcy przed planowa­
nym pierwotnie terminem 
(czerwiec 1973).

Na początku księgozbiór li­
czył będzie około 30 tys. to­
mów. Książek będzie systema­
tycznie przybywać. W tym ro­
ku na zakup książek przezna­
cza się np. 270 tys. zł. W roku 
1985 księgozbiór ma sięgać 80 
tys. pozycji.

Zdaniem fachowców obornic 
ka biblioteka będzie najnowo­
cześniejszą tego typu powiato­
wą placówką kulturalną w kra 
ju.

Oborniki wzbogacą się nie 
tylko o bibliotekę. Rozpoczęto 
też generalny remont dotych­
czasowego starego Domu Kul­
tury. Po przebudowie (1974 r.), 
w Domu Kultury przybędzie 
m. in. sala telewizyjna, hol, po 
mieszczenia do zajęć cichych i 
letnia kawiarenka pod szkłem. 
Zmodernizowąna zostanie też 
dotychczasowa sala główna, 
ciemnia fotograficzna, sala 
prób, klubik i Poradnia Pracy 
Kulturalno-Oświatowej.

Ogółem powierzchnia Powia 
towego Domu Kultury powięź 
szy się o 530 m2. (map)
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